łączcie się 


NR 192 (1254) ROK V 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


! 


WARSZAWA — SOBOTA 12 LIPCA 1952 R. 


udu 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H 


CENA 15 gr. 


„Wołżańsko-Doński Kanał 


Zeglowny im. 


W. I. Lenina 


oddany do użytku 


(f) MOSKWA. Wszystkie 
dzienniki radzieckie opubliko- 
wały list budowniczych Ka- 
nału Wołga - Don do towa- 


rzysza Stalina. W liście tym : 
autorzy donoszą o całkowitym : 


zakończeniu pracy przy bu- 


dowie tej wielkiej arterii ko- 


munikacyjnej. 


Jednocześnie Rada Mini- 


strów Związku Radzieckiego 


podjęła uchwałę podsumowu- 


ijącą całość prac dokonanych 
przy tej wielkiej budowie. 


Prezydium Rady Najwyższej | 


ZSRR postanowiło nazwać 
Kanał Wołga - Don — „Woł- 
zańsko-Dońskim Kanałem Że- 
glowym im. Włodzimierza 
 Iljicza Lenina“. 

(Tekst uchwały rządu ra- 
dzieckiego podajemy na stro- 
inie 2). 


Coraz szerszy udział w Czynie 
Lipcowym bierze inteligencja 
techniczna 


W Czynie Lipcowym pracow- 
ników Nowej Huty coraz szer- 
szy udział bierze inteligencja 
techniczna. M. in. Alfred Ryżka. 
ślusarz-brygadzista z zarządu 
sprzętowego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Budowlanego Nowa Huta. 
zdobywający obecnie zawód 
technika w specjalnej szkole 
dla dorosłych, opracował i za- 


stosował dwa usprawnienia 
przy transporterach typu 
„Abus“, 


Cennym usprawnieniem jest 
opracowany przez inż. Wł. Bart- 
kiewicza z działu technicznego 
Zjedn. Bud, Przed. Now 


cego szybkie i dokładne zbada- 
nie stanu, wody w każdym 
zbiorniku. Usprawnienie to za- 
pobiegnie niebezpieczeństwu a- 
waril grożącemu wskutek nis- 
kiego stanu wody w zbiornikach. 
Ponad 3 tysiące inżynierów i 
techników na Wybrzeżu, reali- 
zując zobowiązania, wprowadza 
nowa metody pracy, przyczy- 
niając się do upowszechnienia 
postępu technicznego, a przez 
io do przedterminowego wyko- 
nania zadań produkcyjnych. 
M. in. inżynierowie i technicy 
z Gazowni w Gdańsku postano- 
wili otoczyć opieką gazownie w 
Tczewie, Malborku, Dzierzgoniu 
i Działdowie. Opieka ta będzie 
polegała na kontroli procesów 
technologicznych w tych gazow- 


niach oraz pomocy przy usuwa- 


niu niedociągnięć w pracy. 
80 techników 4 inżynierów 


czni Gdańskiej podjęło zobowią- 


a Huta | 
pomysł urządzenia umożliwiają- | 


Zai 


działu głównego technologa Sto- | 


zanie, w którym postanawia 0- 
pracować do 31 sierpnia br. 
kompletną wzorcową dokumen- 
tacje do wprowadzenia nowego 
procesu technologicznego mon- 
tażu nadbudówek na rudowęg- 
|lowcach, co skróci cykl po- 
chylniowy statku o 2 tygod- 
| nie. 


Zwiększenie zdolności 
produkcyjnej zakładu 


Załoga Nad zański gasi ą 
og adodrzańskich Zakła MP dzieskiego 


dów Przemysłu Drożdżowego w 
Szczecinie, która już 
3 czerwca br. wykonała półrocz- 
ny plan produkcyjny —- uzys- 
(kała obecnie w toku realizacji 
'Czynu Lipcowego nowe osiąg- 
nięcia. Zwiększenie mocy pro- 
dukcyjnej zakładu i wzrost wy- 
dajności pracy o 15 proc. umoż- 
liwiły wykonanie czerwcowego 


nego w 127 proc. 

Przedłużenie o jedną godzinę 
okresu dojrzewania drożdży 
wpłynęło na zwiększenie zdol- 
ności produkcyjnej zakładu 0 
25 proc. 


Wykonali zobowiązania 
w 106,7 proc. 


| Poważny sukces w realiza- 
cji Czynu Lipcowego odniosły 
Warszawskie Zakłady Budowy 
| Urządzeń Przemysłowych. które 
wykonały podjęte zobowiązania 
wartości 2.741.072 zł. w 106.7 
proc. Wyniki te umożliwiły za- 


produkcyjnego 
'1952 r. o 23 dni przed terminem. 


» = r C > 
Przed Zlotem Młodych Przodowników 


Mlodzi górnie 
plany w 


(D W okresie o i 
współzawodni- 

ctwa przedzlotowego zespoły 
młodych Borników wprowadza- 
Ją 1 z powodzeniem stosują tzw 
cykliczną metodę pracy. wypra- 
citani n „wzorach najlepszych 
przodowników polskie = Ta 
słu węglowego. DORY 
Młodzi górnicy z przodujące: 
1C] zodując 

w' Dąbrowskim Zjednoczeni, 
Przeniysłu Węglowego kopalni 


im. J. Stalina zorganizowali dla| 


uczczenia Zlotu na oddziale rv 
1 V młodzieżowe zespoły ścia- 
nowe. Brygady te oparły swą 
Pracę wyłącznie na metodzie cy- 
klicznej. Przestrzegając ściśle 
dzienne harmonogramy ro- 
bót oraz dbając o higienę | dy- 
ścyplinę pracy w przodkach wę- 
klowych, od pierwszych dni 
współzawodnictwa na cześć 22 
Lipca wysoko przekraczają one 
dzienne i miesięczne plany wy- 
dobycia. 

Szczególnie dobre wyniki osią- 
gnęła brygada młodych górni- 
ków z oddziału V, pracująca pod 
kierownictwem doświadczonego 
rębaczą ścianowego, czołowego 
p aodownika pracy tej kopalni — 

olesława Madejskiego. Dzięki 
cyklicznej metodzie pracy ze- 
Spół ten w czerwcu br. realizo- 
wał swe dzienne plany wydo- 
bycia w granicach od 110 do 
118 procent normy, zaś mie- 
sięczny pla śWcówy: 

y Plan czerwcowy wyko- 

nal w 125 brocentach. 
s Do poney wg metod 
eJ przystąpili również w dniach 
w spółzawodnietwaą przedzlotowe- 


y przekraczają 


ydobycia 


go ZMP-owcy kop. „Wieczorek“ 


z brygady ścianowej w oddziale | 


VI, którą kieruje Stanisław We- 
sołek. Dzięki stosowaniu tej me- 
tody, zespół wykonał plan wy- 
|dobycia w czerwcu br. w 129,8 
| procentach. 


| 
Komunikat dla delegatów 
na Zlot 


„Każdy delegat na Zlot powi- 
Mien obowiązkowo zabrać ze so- 
|bą: menażkę, miskę lub garnu- 
, szek blaszany o pojemności 1 
kts łyżkę, widelec i nóż, koc, 
SZCZ. ręcznile p. 
|ioale a nik, mydło, przybory 
butów, igłę i nici, 
łówek, wyżywienie 
¡Jazdu do Warszawy 
Pożądane jest, aby każdy de- 
| legat przywiózł ponadto prze- 
scieradło. plecak lub chlebak, lą- 
tarkę elektryczną 
muzyczne. 


ZMP-owcy, 


bą koszulę zetempowską z em- 
blematem. Młodzież niezorgani. 
zowana przyjeżdża w ubraniach 
dowolnych. 

Każdy delegat otrzyma na 
podstawie karty uczestnictwa: 
kartę bezpłatnego przejazdu ze 
stacji kolejowej w miejscu za- 


mieszkania do Warszawy i z po- | 
e, 


wrotem, karnety wyżywieniow 


, zakwaterowanie. 


| Z wszystkimi pytaniami i wąt- 
y cyklicz- pliwościami należy zwracać się; 
|do swojego sekcyjnego lub ze-. 


| społowego. 


Powról uczestników trzeciej wycieczki 


y r p. 
chłopów pols 
Ls: 10 bm, bowr 
stów op Ee wycieczka aktywi- 
R KO i członków spółdziel- 
dwa AECYM SO która przez 
za vgodnie przebywała w 

CSU Radzieckim. 

aa dworcu powitali powra- 
WAĆ wycieczkę: min. Rolnic- 
—  Dab-Kocioł, min, Leś- 

Podedwo 
R 
u 


óciła do kraju 


s Rady Na- 


oraz prezes ZSC 


he ia 
chalski. Ozga Mi 


* p: NY 

Druga grupa 
brytyjskich prz 
(£) Dnia 10 bm. przybyła do 
Warszawy druga 20-osobowa 
grupa związkowców ż Wielkiej 
Brytanii. j 
W porcie lotniczym na Oke- 


ciu gości brytyjskich witali 
m. in. przedstawiciele Central- 


— Dachów, 


kich do ZSRR 


Obecni byli również I sekre- 
tarz Ambasady ZSRR A. P, 
Jermiłow, 

Swoimi bogatymi wrażeniami 
z gościny w Kraju Rad uczest- 
nicy wycieczki podzielili się 


podczas uroczystego spotkania 


ze słuchaczami Państwowej 
| Centralnej Szkoły POM i Spół- 
dzielni Produkcyjnych w Ursy- 
nowie. Na spotkanie to przy- 
byli witani serdecznie: wice- 
marszałek Sejmu Roman Zam- 
| browski i wicepremier Antoni 
i Korzycki. 


związkowców 
ybyła do Polski 


Ine) Rady Związków Zawodo- 
| wych. 

; W czasie pobytu w Polsce -go- 
„ście brytyjscy zwiedzą szereg 
„ośrodków przemysłowych i za* 
jpoznają się z naszymi osiągnię- 
ciamj społecznymi, kulturalny- 
mi i gospodarczymi. i 


10 lipca odbyło się w obecności członków Rzadu. 7 tow. | 


i premierem Cyrankjewiczem na czele 106 posiedzenie Scjmu 

i Ustawodawczego. Wicemarszałek Barcikowski zawiadomił | 
Sejm o otrzymaniu od Szefa Kancelarii Rady Państwa pro- | 
jektu Ustawy Konstytucyjnej — przepisów wprowadzają- | 
rych Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — zło- 

żonego pod obrady Sejmu ze wspólnej inicjatywy ustawo- 

dawczej Rady Państwa i Rządu. Projekt ten został prze- 

| kazany do Komisji Prawnej i Regulaminowej Sejmu. Na po- 
siedzeniu tym wicemarszałek Barcikowski w porozumieniu | 
z Konwentem Seniorów złożył wniosek o powołanie Komisji 
Ordynacji Wyborczej. Izba uchwaliła 23-osobowy skład tej 
komisji, do której weszli przedstawiciele klubów poselskich 
| PZPR, ZSL, SD, Katolicko - społecznego oraz „bezklubowi 

| posłowie. 

Przed porządkiem dziennym| Ci, którzy w ub. roku nie wy- 


wicemarszałek zawiadomił Izbę | konali swych obowiązków. wi 
o otrzymaniu pisma od Premie- | dostawach zboża, będą musieli 


potrzeb teatru, kina lub radia 
Dotyczy to tylko utworów u- 
przednio już opublikowanych. 
przy czym twórca zachowuje 
pełne prawo do ochrony swych 
dóbr osobistych oraz prawo do 
wynagrodzenia. Czas trwania 
autorskich praw majątkowych 
po Śmierci twórcy ustawa 0- 
kreśla na lat 20. 


W sprawie projektu ustawy 


(ustawę 


fikacyjnych z 
Go końca ub. roku oszczędności 


Do Sejmu Ustawodawczego wpłynął - 
projekt Ustawy Konstytucyjnej 


"Izba powołała Komisję Ordynacji Wyborczej 
Posiedzenie Sejmu w dniu {0 lipca 


o zmianie obowiązku 
społecznego oszczędzania. Zmia- 
na zezwala pracującym chło- 
pom, uczestnikom funduszu B. 
na pokrywanie rat na Państwo- 
wy Fundusz Ziemi i rat elektry- 
nagromadzonych 


(SFO). 


Zmiana dekretu o podatku 


zabierali głos posłowie Kali- gruntowym 
szewski (SD) oraz Zofia Nal- | 
kowska. W ostatnim punkcie porząd- 


Powołanie 
Komisji Ordynacji 
Wyborczej 


Z kolej Sejm na wniosek wi- 


ku dziennego Sejm debatował 
nad ustawą o zmianie dekretu 
o podatku gruntowym. Refero- 


wał tow. pos. Potapczuk (PZPK), 


w debacie głos zabierali pos 
Stasiak (ZSL) i tow. Baranow- 
ski (PZPR). 


ra, zawiadamiającego o miano- 
waniu przez Prezydenta RP 
tow. inż. Tadęusza Gede wice- | 
prezesem Rady Ministrów oraz, 
tow. Franciszka Waniołkę—za- 
stępcą przewodniczącego PKPG 


w dniu, 


i prezesem Centralnego Urzędu 
Gospodarki Materiałowej. 

W pierwszym punkcie porząd- 
Izba uchwaliła 
ustawę o zmianie organizacji 
władz i instytucji w dziedzinie 
budownictwa. Sprawozdawcą 
był poseł Beniger (SD). Usta- 
wa rozszerza kompetencje Ko- 


|mitetu do spraw urbanistyki i 


kdadom m. in. wykonanie piu 
na I półrocze 


, instrumenty e 


zwykłą koszulą, przywiozą ze so- 


y | banistyki 
' planu produkcji suszu pastew- | 


architektury. Do zakresu dzia- 
łania Komitetu należeć będzie 
m. in. nadzór w sprawach ur- 
i architektury, nor- 
matywy urbanistyczne, plano- 
wanie zabudowy miast, nadzór 
inspekcyjno - budowlany nad 
realizacją budownictwa itd. 


Ustawa o obowiązkowych 
dostawach zbóż 


Referentem Komisji w spra- 


wie rządowego projektu usta- | 


obowiązkowych dosta- 
wach zbóż był poseł Dachów 
_(Z5L). Ustawa, opierając się na 
podstawowych zasadach obo- 


wy 0 


zaległości dostawić w roku bie- 
żącym, oczywiście — obok te- 
gorocznych dostaw. Wszyscy. 
chłopi, którzy dosiarczą w na- 
kazanych terminach określone 
ilości zbóż, mogą swobodnie 
rozporządzać pozostałą nad- 
wyżką. Obowiązek miarek i od- 
sypów wprowadza się ponow- 
nie w całym kraju. 


Ogólne podwyższenie rozmia- 
rów skupu w skali krajowej o 
około 5 procent w porównaniu 
z roxiem ubiegłym, jest mniej- 
sze aniżeli wzrost urodzaju. 


W debacie zabrali głos posło- 
wie Ozga-Micha'ski (ZSL) oraz 
tow. tow. Dechnik i Wanda Jar- 
mułowicz (PZPR). Mówcy w. 
imieniu swych klubów  posel-| 
skich wyrazili aprobatę dla 
projektu ustawy, stwierdzając. 
że jej realizacją przyczyni się 
do wzmocnienia spójni ekono- 
micznej między miastem a wsią. 
Doświadczenia ubiegłych lat. 
kiedy olbrzymia większość pra- 
cującej wsi wykonała w pełni, 
swoje obowiązki i ze zrozumie- i 
niem odniosła się do plano-| 
wych dostaw, pozwalają przy- 
puszczać, że również i tego-. 
roczna akcja dostaw skończy ` 
się pełnym powodzeniem. i 


cemarszalka Barcikowskiego u- 


chwala sklad Komisji Ordyna- | Zasadnicze zmiany dekretu 
cji Wyborczej. Skład ten przed- dotycza: 

awi ię j nas: je: a A s 

SE AR DASŁĘDUI przeciwdziałan:'a  sztucznemu 


Klub poselski PZPR: 


Antoni Alster, 

Marian Czerwiński, 
Wiadysław Dworakowski, 
Helena Jaworska, 

Wiktor zxłosiewicz, 
Oskar Lange, 

Roman Nowak, 

Edmund Pszczółkowski, 
Irena Sztachelska. 


Klub poselski ZSL: 


Mikołaj Dachów, 

Michał Gwiazdowicz, 
Aleksander Juszkiewicz, 
Józef Ozga-Micnalski, 
Zofia Tomczyk, 


rozdrabnianiu 
 łackich przez 
rodzinne, 
zwiększenia o 10 procent norm 
przychodowości, stanowiących 
fodstawę opodatkowania dla 
gospodarstw w pobliżu wielkich | 
ośrodków miejskich, 
podwyższenia górnej granicy | 
stawki podatkowej, w związku | 
ze wzrostem dochodowości go- 
spodarki rolnej i zniesieniem | 
obowiązku wpłat na FOR. No- 
(wa progresja slawek przycho- 
aowości realizuje zasadę ogra- 
niczania kułaka. 

Ustawa zwalnia na 3 lata od 


gospodarstw ku- 
pozorne działy 


Przodują w żegludze 


Załoga statku „Karpaty* zajela pierwsze 

zawodnictwie między jednostkami Polskiej Marynarki Han- 

dlowej, zdobywając jednocześnie dla swego statku zaszczytny 

tytul statku-przodownika“. Na zdjeciu: kapitan statku Sta- 

nisiaw Rybiański odznaczony Złotym Krzużern Zasługi, obser- 
wuje manewry statku podczas wejścia do portu 


miejsce we współ- 


Depesza towarzysza Bieruta 
do towarzysza Bumacende 


Do Towarzysza G. Bumacende 
Przewodniczącego Prezydium Wielxiego Hurału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
Ulan - Bator 


Czesław Wycech. 
Kiub poselski SD: 
Wacław Barcikowski, 
Leon Chajn, 
Maria. Jaszczuk, 
Jerzy Jodłowski, 
Stanisław Kulczyński. 
Katolicko 
poselski: 
Jan Frankowski. 


obowiązku płacenia podatku 
gruntowego osoby, które zago- 
spodarowują odłogi oraz osoby. 
które objęły w użytkowanie go- 
spodarstwa na Żiemiach Odzy- 
'skanych. Ustawa wprowadza 


«różnych form zespołowego ko- 
- społeczny klub. rzystania z gruntów, a także 
| cpodatkowuje dochody rolników 
iz furmaństwa na 


h ` Zależnie ilości dzieci ~ 
Posłowie, nie należący do cżnie od ilości dzieci, gospo 


dogodne warunki podatkowe dla 


budowach. | 


Z okazji 31 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Ludowej przesyłam 
narodowi mongolskiemu, Prezydium Wielkiego Huralu Ludowego 
oraz Wam osobiście, Towarzyszu Przewodniczący, najserdeczniej- 
sze pozdrowienia w imieniu narodu polskiego i swoim własnym. 

Życzę narodowi mongolskiemu dalszych sukcesów w budowni= 
ctwie socjalizmu i w walce o trwały pokój między narodami, 
tórą prowadzi światowy obóz pokoju i której przewodzi Wielxi 
, Związek Radziecki, 

(—) BOLESŁAW BIERUT 


Depesza 


wiązujących w planowym sku- ) Ai- darstwom rolnych o dochodo- 
AE zbóż w roku 1951 wykorzy- Sejm ustawę uchwalił, klubów: pT wości do E toczmie przy- 
stuje jednocześnie doświadcze- f Henryk Kołodziejski, sługiwać będą ulgi w wymiarze 
nia z uhregłych lat. Ustawa u- Nowe prawo „antorskie | zofia. Nałkowska. | podatku: od 25 do 100 procent. 
względnia i różnicuje dostawy ; | 'Sejm jednomyślnie uchwalił 
w zależności od jakości grun- W następnym punkcie PpO--- Nastepnie, po sprawozdaniu | ustawę, Wyczerpując tym są- 
tów przez przerachowanie ob- rządku dziennego Sejm oma- posła Sobola (SD), Sejm przyjął mym porządek” dzienny. 
szarów gospodarstw na hekta-: wiał projekt ustawy ; PA „l RA seda A NGrU 06 
|ry przeliczeniowe. Gospodar- | autorskim. Referowa ow. IErWw<z 3 Z 

la Rd obszarze do 1 ha prze- Leon Kruczkowski (PZPR). | Pier > RE SSA AA! Pagua 
liczeniowego są zwolnione odj Projekt ustawy harmonizuje. W yborczej 

obowiązkowych dostaw. Usta-| moralne i materialne interesy "<a 4 A , 

wa rozszerza zwolnienia i ob- twórcy z interesem publicznym. (1) Dnia 10 lipca 1952 r. od-| Przewodniczący — Wicemar- 
niżki m. in. na osady «ybackie| Innowacją ustawy jest przepis było się pierwsze posiedzenie | szałek Wacław Barcikowski, | 
o obszarze do 3 ha, jeśli użyt- uprawniający Radę Ministrów Powołanej na 106 posiedzeniu) z-cy Przewodn, — pos. Wik- 
kownicy pracują w przedsię- | nawet bez zgody twórcy lub Sejmu Komisji Ordynacji Wy- I € 

biorstwach uspołecznionych o-| jego prawnego następcy, na ze- borczej, n Michalski, 

raz na gospodarstwa EA zwolenie rozpowszechniania| Na posiedzeniu tym Komisja Sekretarz — pos. Helena Ja- 
w ramach akcji osiedleńczej. względnie przeróbki utworu dla: wybrała Prezydium w składzie: ! worska, 


W dniach 20—22 lipca odbędzie się 
Zlot Młodych Przodowników — budow- 
niczych Polski Ludowej. W ósmą rocz- 
nicę ogłoszenia Manifestu PKWN i w 
dni ją poprzedzające 200 tysięcy mło- 


, szczotkę i pastę do| dych chłopców i dziewcząt przybędzie 
notatnik I o- na Zlot, aby podsumować swoje osią- 
na czas prze- gnięcia w pracy, 


nauce, wyszkoleniu 
politycznym i bojowym, aby zamani- 
| festować swoją wolę walki o coraz lep- 
[sze wyniki pracy i nauki, o umacnia- 


siły naszej =łudowej ojczyzny, 
poza O umacnianie obozu pokoju. 
Miejscem Zlotu będzie Warszawa, 


jstolica Polski Ludowej, miasto boha- 
terskich tradycji, piękniejsze z dnia na 
dzień dzięki ofiarnej pracy jej budow- 
|niczych, których ogromną część stano- 
| młodzież. Szeroko znane są dziś w 
Polsce takie nazwiska młodych przo- 
|downików pracy, jak: Kapuśniak, 
Drabik, Pasek przodujących na 
budowie MDM, Skórzyńskiego i Ziar- 
no z budowy wielkiej dzielnicy mie- 
szkaniowej w Muranowie. A takich, 
jak oni sar w „kraju tysiącey I 
ci właśnie przodujący młodzi ludzie 
naszego budownictwa, przemysłu, rol- 
|nictwa, szkół, wyższych uczelni, woj- 
ska przyjadą do Warszawy na swoje 
wielkie święto, które powinno stać się 
świętem całego narodu. 
„Coraz szerszym nurtem 
towarzysz Bierut na VII Plenum 
RO ĘEZER wpływa młodzież do 
gospodarki narodowej, do przemy- 
słu... Nasze nowe zakłady przemy- 
słowe posiadają załogi w większości 
młodzieżowe... Wielu młodych robotni- 


— mówił 


ków pracy. Wśród młodzieży z powo- 
dzeniem rozwijają się nowe metody 
pracy, w przemyśle metałowym mło- 
dzież zaczyna szeroko stosować metodę 
Żandarowej, system oszczędzania Ko- 
rabielnikowej znajduje najgorętszych 
zwolenników właśnie wśród młodzieży”. 

Słowa towarzysza Bieruta, staną 
się dla młodzieży natchnieniem do dal- 
szych wysiłków w służbie Ojczyzny 
i narodu. Młodzież nasza dowiedzie, że 
przejęła w swe ręce wielkie tradycje 
tego pokolenia, które w okresie rządów 
burżuazyjnych walczyło o Polskę spra- 
wiedliwości społecznej, tej młodzieży, 
która biła się na barykadach Warsza- 
wy w pamiętne dni września, tej mło- 
dzieży, która w latach okupacji i nie- 
woli wysoko niosła sztandar walki 
o niepodległość Ojczyzny. Wśród tej 


ków z honorem nosi miano przodowni- . 


młodzieży nie ma i nie będzie miejsca 
dla chuliganów, bikiniarzy i wszelkie- 
go rodzaju mętów, którymi agenci im- 


perializmu chcieliby zmącić i zatruć 
czysty nurt naszego młodego poko- 
lenia. 


W okresie Zlotu 200 tysięcy najlep- 
szych spośród naszej młodzieży gościć 
będzie w murach stolicy. Fakt ten bu- 
dzi radość i dumę jej mieszkańców, ale 
zarazem przypomina o obowiązkach 
gospodarza społeczeństwu Warszawy, 
a zwłaszcza stołecznej organizacji ZMP, 
warszawskiej organizacji partyjnej 
i Prezydium Stołecznej Rady Narodo- 
wej, które są współodpowiedzialne za 
polityczne i propagandowe przygoto- 
wanie Zlotu. Te organizacje i instancje 
powinny czuć się w pełni gospodarza- 
mi Zlotu, powinny jak najszerzej po- 
pularyzować delegatów i przedzlotowe 
osiągnięcia młodzieży, jak najczynniej 
pomagać w przygotowaniach organiza- 
cyjnych zwłaszcza w ostatnich dniach 
przed Zlotem, aby w czasie Zlotu nie 
było żadnych niedociągnięć. 

Warszawska organizącja partyjna za 
mało jeszcze interesuje się Złotem. Nie 
została rozwinięta wokół Zlotu wielka 
praca polityczno-masowa, mająca za 
zadanie wyjaśnienie mieszkańcom sto- 
licy znaczenia i celów tej wielkiej im- 
prezy. Również i stołeczna organizacja 
ZMP, wykazujaca co prawda ruchli- 
wość i pomysłowość w zakresie propa- 
gowania Zlotu, nie prowadzi we wła- 
ściwej skali poważnej roboty politycz- 
nej wśród najszerszych rzesz młodzie- 
ży, zwłaszcza wśród młodzieży niezor- 
ganizowanej w szeregach ZMP. A prze- 
cież Zlot jest świętem całej młodzieży 
polskiej. 


Przyjęcie w stolicy 200 tysiecy 
uczestników Zlotu wymaga wiel- 
kiej pracy przygotowawczej 1 wicl- 


kiej pracy w czasie samego trwania 
Zlotu. Uczestnicy Zlotu muszą otrzy- 
mać regularnie posiłki, których przygo- 
towanie wymaga dużego nakładu pra- 
cy, miasteczko zlotowe i inne kwatery 
muszą być porządkowane, potrzebna 
jest rozległa sieć służby sanitarnej 
i łącznikowej. Na wszystkich tych od- 
cinkach młodzież stolicy musi sprostać 
stojącyfn przed nią zadaniom. W wy- 
konywaniu tych zadań stołeczna or- 
ganizacja ZMP powinna odczuwać 
stałą opiekę i kierownictwo partyjne. 

Zlot będąc wielkim wydarzeniem 
w życiu naszego kraju, nie może w żad- 


Miejscem Zlotu — Warszawa 


nym wypadku wpłynąć — a to jest 


w stolicy, jako miejscu Zlotu, szcze- 
gólnie ważne — na osłabienie normal- | 
nego tętna pracy w zakładach i insty- 
tucjach. Wręcz przeciwnie okres 
Zlotu powinien być okresem szcze- 
gólnego nasilenia realizacji zobo- 
wiązań i walki o ich przekro- 
czenie. Wszyscy ci, którzy nie 
uczestniczą bezpośrednio w Zlocie, 


powinni w godzinach pracy sumien- 
nie wypełniać swoje obowiązki przy. 
stanowisku roboczym. Po pracy będa 
mieli możność brać udział w licznych 
imprezach. Program Zlotu jest niezwy- 
kle bogaty. 


Ludność Warszawy brać będzie 
udział, za zaproszeniami, we wszystkich | 
ważniejszych, centralnych imprezach 
Zlotu, nadto szeroko będzie mogła włą- | 
czyć się we wzzystkie pozostałe impre- | 
zy artystyczne i sportowe. Młodzież 
powinna odczuć ze strony ludności na- | 
szego miasta szczególną, iście war- | 
szawską gościnność, W okresie trwania | 
Zlotu cała ludność Warszawy powinna 
być na równi z młodzieżą gospodarzem 
serdecznym i uczynnym. 


Zwłaszcza serdecznie witać będzie | 
ludność stolicy liczne rzesze młodzieży | 
wiejskiej, która przyjedzie na Zlot. ja- 
ko żywy symbol sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, solidarności młodzieży mia- 
sta i wsi we wspólnej pracy nad zbu- 
dowaniem podstaw socjalizmu. 


Zlot Młodych Przodowników — bu- 
downiczych Polski Ludowej będzie 
wielkim wydarzeniem w życiu wszyst- 
kich jego uczestników. Zetknięcie się 
licznych rzesz młodzieży z kierownic- 
twem partii, udział w wielkiej mani- 
festacji na Placu MDM, udział w Świę-. 
cie Lotnictwa, wielkie zabawy ludowe | 
w wielu dzielnicach miasta — wszyst- 
ko to pozostanie na zawsze w pamieci 
setek tysięcy uczestników Zlotu. 


Zlot, spotkanie najlepszych spośród 
c milionów młodzieży polskiej, stanie 
Się wspaniałą manifestacją młodych na 
Tzecz pokoju i zdecydowanej woli obro- 
ny naszych zdobyczy, walki o realiza- 
cję planu 6-letniego, będzie nową, wiel- 
ką manifestacją patriotyzmu i ofiarno- | 
ści naszej młodzieży w jej służbie dla 
Ojczyzny, dla całego narodu, otwo- 
rzy nowe, szerokie możliwości dal- 
szej wzmożonej i systematycznej pra- 
cy politycznej wśród milionowych rzesz 
młodzieży. 


t 
| 


l 


marszałka Rokossowskiego 
do generała armii Envera Hodży 
Naczelny Dowódca Sił Zbrojnych Albańskiej Republiki 


Ludawej 


generał armii Enver Hodża 


W dniu święta bratniej Armii 


Albańskiej przesyłam Wam 


ii Albańskiej Armii Ludowej w imieniu własnym i w imieniu | 
Wojska Polskiego najserdezzniejsze pozdrowienia. 
Armia Afbańskiej Republiki Ludowej stoi wiernie na straży 


skiej dzięki wiekopomnamu 
| w drugiej wojnie światowej. 


| 
| 


tor Kłosiewicz, pos. Józef Ozga- zdobyczy ludu albańskiego, wyzwolonego z niewoli faszystow- 


zwycięstwu Armii Radzieckiej 


Związana nierozerwalnym braterstwem broni i idei z niezwy- 


|ciężoną Armią Radziecką i armiami krajów demokracji ludowej 
Albańska Armia Ludowa czujnie stoi na straży pokoju i nie- 
„podległości swej Ojczyzny przed zakusami imperialistycznych 


podżegaczy wojennych. 


, Proszę w imieniu własnym i w imieniu Wojska Polskiego przy- 
Jąć życzenia dalszego umocnienia Sił Zbrojnych Albańskiej Re- 


publiki Ludowej. 


Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


Marszałek Polski 


Nowa skuteczna broń 
w walce z chorobami 
Cenne osiągnięcie polskich naukowców 


(f) Przemysł framaceutyczny 
uruchomił ostatnio produkcję 
cennego leku — thloromycety- 
ny. Dzięki temu pracownicy 
służby zdrowia otrzymali nową 
skuteczną broń w walce z cho* 
robami, a szczególnie w zwal- 
czaniy tyfusu brzusznego, scho- 
rzeń przewodu pokarmowego i 
innych chorób. 

Stosowanie przy tyfusie brzu- 


sznym chloromycetyny jest nie* | 


zwykle skuteczne, przy czym u- 
życie nowego leku skraca okres 
leczenia tej groźnej choroby z 
kilku miesięcy do 8 dni. 

Prace badawcze nad otrzyma” 
niem drogą syntezy chloromy- 
cetyny zapoczątkowane przez 


prof. dr Janusza Supniewskiego | 


z Akademii Lekarskiej w Kra- 
kowie podjął zespół pracowni- 


| 


go z mgr 
czele, 

W wyniku wielomiesięcznych, 
trudnych prac opracowano ory- 
ginalną metodę otrzymywania 
syntetycznej chloromycetyny na 
skalę przemysłową. 

W ostatnim czasie w Krakow- 
skich Zakładach Farmeutycz- 
nych zakończono montaż apa* 
raturv do produkcji nowego” 
środka leczniczego i po przepro- 
wadzeniu prób otrzymano w. 
czerwcu br. pierwsze partie 
chloromycetyny. 

Uzyskana w chwili obecnej 
przez Krakowskie Zakłady Far- 
maceutyczne zdolność produk” 
cyjną chloromycetyny w dużej 
mierze zaspokoj potrzeby rynku 
krajowego, a produkcja nowego 


Jerzym Woliem na 


środka leczniczego będzie syste- 


ków Instytutu Farmaceutyczne 'matycznie zwiększana. 


Robotnicy budowlani wzorem 
kolejarzy podpisują listy gwarancyjne 


Za przykładem: kolejarzy, ro-, wi brygadzista Kazimierz Pio- 


|botnicy budowlani Dolnego Ślą- | trowski. — Zobowiążą one jesz- 


ską w walce o coraz lepsze wy- | cze bardziej majstrów i kierow- 
niki pracy przystąpili do pod-| ników do zwrócenia baczniejszej 


pisywania listów gwarancyjnych | uwagi 


zapewniających wysoką jakość 
wykonywanych robót oraz 
terminowość. 

Jedni 
nie woj. wrocławskiego przystą- 
pili do podpisywania listów gwa- 
rancyjnych pracownicy 


towo-Budowlanego w 
Górze. pracujący przy rermmon- 
tach domów mieszkalnych dla; 
robotników nowopowstającego | 
obiektu przemysłowego — „Cel-. 
wiskozy 4. | 


Do 1 lipca br. już ponad 35' 
procent całej załogi jeleniogór- 
skiego MPRB podpisalo 


1 


listy | 


gwarancyjne, zobowiązując się |] KRZYSZTOF O O 
wykonać dobrze jakościowo i w; Pa ZUA SES 
terminie zaplanowane roboty. || DANIEL TRYLEWICZ: Cze- 


— Listy gwarancyjne pomogą: 
nam wydatnie w pracy — mó-; 


na terminową dostawę 
materiałów budowlanych. Nało- 


ichiżą one również na robotników 

(1 majstrów obowiązek dotrzymy- 
z pierwszych na tere- i wani 
| nej jakości roboty. To przecież 
' jest ważne, gdy chodzi o miesz- 
Miej- kania dla 
skiego Przedsiębiorstwa Remon- 


Jeleniej DZIS W NUMERZE: 


a terminów i pierwszorzęd- 


rodzin robotniczych. 


EDMUND SAWICKI: Pełne 
wykorzystanie rezerw wa- 
runkiem wykonywania pla- 
nów w hutnictwie. 

MARIA SOBAŃSKA: 
pisze o Zlocie, o 

JERZY KOWALEWSKI: Kon- 
ferencja budownictwa socja- 
listvcznego w NRD l 


Młodzież 


chow w świetle marksistow- 
skiej Krytyki, 


Rok amerykań 


w Kaesong i 


_ (f) PEKIN (PAP). Z Phenjanu 
donoszą, że w związku z upły- 


wem roku od dnia rozpoczęcia | 


rokowań w sprawie rozejmu w 
Korei Centralna Koreańska 
Agencja Telegraficzna ogłosiła 
artykuł, w którym pisze m. in.: 

Rok temu agresorzy amery- 
kańscy, zdając sobie sprawę z 
bankructwa swych awanturni- 
czych planów zagarnięcia całej 
Korei, musieli zgodzić się na 
rozpoczęcie rokowań w spra- 
wie rozejmu. 


W Kaesongu i Panmundżon to- . 


czyły się rokowania, lecz mimo 
to Amerykanie przeprowadzili 
kilka poważnych ofensyw na 
froncie oraz dokonywali licz- 
nych prowokacji, których celem 
było przewlekanie rozmów i 
przedłużanie agresywnej wojny. 
Chodzi o to, że agresorom za- 
leży na rozszerzeniu wojny ko- 
1ieańskiej, przynoszącej olbrzy- 
mie zyski monopolistom z Wall 
Street. 

Interwenci amerykańscy bom- 
bardowali szereg razy neutral- 
ną strefę Kaesongu i kilkakrot- 
nie zrywali rokowania. Szcze- 
gólnie jaskrawym 
agresywnych zamiarów strony 
amerykańskiej było użycie na 
froncie gazów trujących oraz 
rozpętanie zbrodniczej wojny 
bakteriologicznej. Gdy w Pan- 
mundżon przystąpiono do oma- 
wiania 4 punktu porządku 


dziennego, tj. sprawy repatria-. 


Rokowania w 


(f) PEKIN (PAP). 10 lipca 
dpłynął rok od dnia rozpoczęcia 
rokowań. w sprawie rozejmu w 
Korei. 

Jak podkreśla korespondent 
Agencji Nowych Chin, w dniu 
10 lipca 1952 r. odbyło się w 
Panmundżon 101 posiedzenie 
delegacji obu stron w pełnym 
składzie. 


Agencja Nowych Chin pod- | 


kreśla, iż 12 miesięcy rokowań 
w sprawie rozejmu wykazało. 
że ulubiona teoria dowództwa 
amerykańskiego, w myśl któ- 
rej należy stosować „nacisk 


Walki 


(ty PEKIN (PAP). W komuni- | 


kącie ogłoszonym 10 lipca w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej do- 
niosło, że wojska ludowe pro- 
wadziły w ciągu dnia na po- 
szczególnych odcinkach frontu 
walki obronne, odpierając po- 
myślnie ataki nieprzyjaciela. 


dowodem . 


skiego sabotażu 
Panmundżon 


cji jeńców wojennych. agreso- | 
mordować jeńców | 


tzy zaczęli 
koreańskich i chińskich, którzy 
chcieli wracać do ojczyzny. 


Nie będąc w stanie przełamać 

linii obronnych wojsk ludowych 
na froncie, interwenci chcą za 
|pomocą terrorystycznych akcji 
| wymierzonych przeciwko lud- 
ności cywilnej złamać wole wal- 
ki narodu koreańskiego i roz- 
„szerzyć wojnę koreańską. 


Mimo stosowanej przez stro- 
nę amerykańską taktyki prze- 
wiekania i zrywania rokowań, 
| delegacja koreańsko - chińska 
| stara się wszelkimi sposobami 
osiągnać porozumienie w Pan- 
mundżon. żeby spełnić szczere 
życzenia miłujących pokój na- 
rodów całego świata i dopro- 
wadzić do podpisania rozejmu. 

W zakończeniu Centralna 
Koreańska Agencja Telegraficz- 
na stwierdza, że rezultaty odby- 
wających się od dnia 3 lipca po- 
siedzeń niejawnych wykażą. 
czy strona amerykańska dąży 
do osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozejmu. Obecnie pozo- 
stała do rozstrzygnięcia jedyn.e 
sprawa wymiany jeńców wo- 
iennych. W sprawie tej delega- 
cja amerykańska powinna zgo- 
dzić się na rozsądne i oparte na 
postanowieniach Konwencji Ge- 
newskiej propozycje delegacji 
soreańsko-chińskiej. 


} 


Panmundżon 


|! militarny“ jako środek wywie- | 


rania presji przy stole konfe- 


rencyjnym — zbankrutowała. 
na całej linii. 
W ciągu tych 12 miesięcy 


wojska pozostające pod do- 
wództwem Ridgway'a, a następ- 
nie Mark Clarka straciły w za- 


niewoli przeszło 325.000 żołnie- 
rzy i oficerów, w tym 129.000 
Amerykanów. Takie są rezulta- 
ty „nacisku militarnego" sto- 
sowanego przez dowództwo a- 
merykańskie w ciągu ubiegłego 
i roku. 


w Korei 


Artyleria przeciwlotnicza i 
(specjalne oddziały strzelców 
| przeciwlotniczych armii ludowej 
| zestrzeliły sześć i uszkodziły 
| trzy samoloty nieprzyjacielskie, 
| które brały udział w bombardo- 
| waniu osiedli mieszkalnych na 


wschodnim i na zachodnim wy- | 


| brzeżu Korei północnej. 


Wiadomości sportowe 


Polska ekipa olimpijska 
już trenuje w Helsinkach 


HELSINKI (tel. wł.). 

Polska ekipa olimpijska przybyła 
w czwartek rano da Helsinek. Na 
dworcu sportowcom polskim przed- 
stawiciele zakładów pracy Helsinek, 
organizacji młodzieżowych wręczyli 
bukiety kwiatów. 

Ekipa polska z dworca udała się 
do wioski Otaniemi, a nasi piłka- 
rze wyruszyli w dalszą podróż do 
Lahti. 

Długa podróż do Helsinek nie by- 
ła nużąca, a jazda w luksusowych 
radzieckich wagonach  sypialnych 
zaopatrzonych w radioodbiorniki 
była przyjemna. W czasie postojów 
zawodnicy nasi przeprowadzali lek- 
kie treningi, obserwowane często 
przez licznie zgromadzonych miesz- 
kańców miast i osiedli, którzy ży- 
czyli im jak najlepszych rezultatów 
w Igrzyskach Olimpijskich. 

Zawodnicy polscy po rozlokowa- 


"niu się w Otaniem! rozpoczęli tre- 
ning. Drużyna hokeja na trawie u- 
dała się do miejscowości leżącej w 
pobliżu wioski olimpijskiej Kapyta, 
gdzie znajduje się boisko treningo- 
we. Pływacy zapoznali się po połu- 
dniu z olimpijską pływalnią, a wio- 
ślerze przeprowadzili trening na to- 
rze regatowym. 

Na stadionie treningowym w O- 
taniemi trenowali lekkoatleci. Bież- 
nia jest niestety nadal niewłaściwa. 

Pierwsze treningi odbyli również 
szermierze, pięściarze, sztangiści | 
zapaśnicy. 

LJ 

W wioskach olimpijskich Otanie- 
mt t Kapyla przebywa już kilkuset 
olimpijczyków. Wszyscy ci zawod- 
nicy przystąpili również do inten- 
sywnego treningu, który rozpoczy- 
nają już od wczesnych godzin ran- 
nych. W. GOŁĘBIEWSKI 


Akademickie mistrzostwa 
Polski 


10 bm. na Stadionie Wojska Pol- 
skiego w Warszawie nastąpiło uro- 
czyste otwarcie II Akademickich 
Mistrzostw Polski, które są cen- 
tralnym, przedziotowym przeglądem 
osiągnięć sportowych młodzieży a- 
kadernickiej. 

Mistrzostwa 


rozpoczęła defilada 
1700 studentów-uczestników 


II A- 


kademickich Mistrzostw Polski, re- | 
prezentujących 15 wyższych ucze 


ni. 

W konkurencjach  lekkoatletycz- 
nych bierze udział około 500 zawod- 
ników i zawodniczek. 


Wyniki: skok wzwyż kobiet (finał) | 
(WSWF Poznań) , 


— 1) Białkowska 
— 1.41. 2) Fyda (SI Szczecin) — 1,41, 
3) Maciejak (WSWF Poznań) 1.41. 

Rzut granatem kobiet (finał) 
1) Stańko (AWF) 42,15. 

Konkurencje męskie: 
10.000 m 1) Dogos (Politechnika 
wrocław — Węgier studiujący w 
Polsce) — 34:50,4, 2) Majewski (SI 
Szczecin) 35:25,2. 

W biegu na 100 m najlepsze wyni- 
ki uzyskali: Czajkowski (Polit. Gli- 


bieg 


wice) — 11,1 i Holein (Polit. Gliwi- ! 


EG "5L2, 


w pizedbiegach na 800 m naj-i 


lepszymi byli Nosalik (Polit. Gliwi- 
ce) — 2:00,6 i Kuraś (AWF) — 2.01,5. 


bierze udział 14 drużyn, a w siat- 
,kówce mężczyzn — 16. 

W koszykówce mężczyzn bierze 
udział 15 zespołów. 


W pierwszym dniu mistrzostw ro- 
zegrano gry .eliminacyjne, w któ- 
rych wzięło udział 10 drużyn. Nie- 
spodzianką była porażka drużyny 
warszawskiej AWF w grze z UMK 
Toruń 44:46 (16:22), 


FAC (Wiedeń) — 
Gwardia 1:1 


Międzynarodowy mecz piłkarski 
między wiedeńską drużyna FAC, a 
zespołem Gwardii, uzupełnionym 
kilkoma zawodnikami OWKS za- 
| kończył się wynikiem remisowym 
1:1. Bramkę dla drużyny wiedeń- 
skiej zdobył Dommanich dła 
Gwardii — Kroczek. 


na | 


| Kolejarz (Warszawa) — 
Budowlani (Gdańsk) 3:2 


| W czwartek 10 bm. odbyło się w 
Gdańsku ostatnie spotkanie z cyklu 
rozgrywek a Puchar Zlotu między 
miejscową drużyną Budowlanych a 
Kolejarzem (Warszawa). wW 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny warszawskiej 3:2 (2:0). 


Na marginesie 


Ktokolwiek przeżył w Polsce 
tragiczne dni września 1939 ro- 
ku. ten pamięta nurkowce nie- 
mieckie tzw. Stukasy. Pilotowa- 
li je zaprawieni w swoim rze- 
miośle bandyci. Ze specjalnym 
upodobaniem obrzucali oni bom- 
bami szpitale i szkoły, bezbron- 
ne wsie i miasta, masakrowali 
z działek i karabinów maszyno- 
wych kolumny uchodźców, o- 


` strzeliwali chłopów pracujących 


ona polach. 


- 


Lotnicy „Stukasów'* należeli 
do elity hitlerowskiego lotnic- 
twa, hitlerowskie czasopismo 
lotnicze „Der Adler“ poświęcało 
im specjalnie dużo miejsca. 
Szczególnie czesto na kolum- 
nach „Adlera“ figurował „as 
lotnictwa”, czyli po prostu hitle- 
rowski supermorderca Hans Ul- 
rich Rudel. „Sam“ fuehrer da- 
rzył go specjalnymi względami 
i obsypywał coraz to wyższymi 
odznaczeniami. 

Od zakończenia wojny mi- 
neło 7 lat. „Fuehrer” nie żyje, 
„Der Adler“ przestał wychodzić. 


_ Ale bandyta Rudel przeżywa re- | 


nesans swojej smutnej sławy. 
Tym razem w Ameryce i An- 


glłi. 
„Rudel zasługuje 
na to żeby nazwać 


zo najdzielniejszym 


z dzielnych“ — stwier- 
dza specjalne pismo angielskie my i zrzucają bomby z napal- : rykańsko-angielskim 


„The Bookseller“. „The Book- 
seller“ — skrajnie atlantyckie 


Ich nauczyciel 


| pismo angielskie bije niemalże 
'raxord „Adlera“ w reklamowa- 


niu osoby Rudla. W całostroni-- 


|cowym ogłoszeniu, wychwalają- 
|ecym napisaną przez Rudla 
| książkę pt. „Stuka Pilot“ czy- 
pan m. in.: 

| „Sensacyjna biografia sławne- 
igo asa bombowców nurkują- 
cych, Hansa Ulricha Rudla i je- 
go doświadczenia z frontu... 
przedmową dowódcy eskadry 
| Douglasa Bader, kawalera orde- 
rów (tu następują wysokie od- 
|znaczenia angielskie). Czteroko- 
lorowa okładka. 280 stron. Ilu- 
strowane". 

I tak dalej. 

Inne atlantyckie wydawnict- 
wo „Euphorion“, jest tak wiel- 
koduszne, że obiecuje pokryć 
nawet koszty przesyłki wew- 
| nątrz kraju. Byłe tylko „,do- 
' świadczenia“ hitlerowskiego żoł- 
‘daka zostały należycie spopu!a- 
| ryzowane. 
| A na tym zależy przecież bry- 
|tyjskim lokajom Wall Streetu. 
| Szczególnie, że Rudel i teraz ma 
niemałe zasługi, jako że z po- 
mocą hojnych zasiłków dolaro- 
wych tworzy faszystowskie or- 
ganizacje młodzieżowe w Niem- 
czech Zachodnich. 

A ponadto nie jest przecież 
gorszy od tych „lotników ONZ“, 
(którzy rozsiewają bakterie dżu- 


mem na wioski koreańskie... 
XAD 


bitych, rannych i wziętych do | 


(w) W turnieju siatkówki kobiet | 


Z. 


(€) MOSKWA (PAP). 
'eja TASS podaje: 
Rada Ministrów Związku Ra- 
dzieckiego rozpatrzyła raport 
budowniczych Wołżańsko-Doń- 
skiego Kanału Żeglownego o0- 


Agen- 


iraz orzeczenie Komisji Rządowej |k 


z K. Sokołowem na czele w 
| sprawie przyjęcia urządzeń 
| Wołżańsko - Dońskiego Kanału 
, Żeglownego i stwierdziła, że: 

zadanie postawione przez 

rząd w sprawie budowy i 
oddania do eksploatacji Woł- 
żańsko Dońskiego Kanału 
Żeglownego, Cymlańskiej Elek- 
trowni Wodnej i urządzeń 
dla nawodnienia w pierwszym 
etapie 100 tys. ha nawiedzanych 
przez posuchę ziem w obwodzie 
rostowskim — zostało wykona- 
ne w ustalonym terminie. 

W latach 1949 — 1952 zbudo- 
: wano: 

a) Wołżańsko - Doński Ka- 
nal Żeglowny długości 101 km 
z trzynastoma śluzami żeglow- 
nymi, trzema stacjami pomp, 
trzynastoma zaporami wodny- 
mi i groblami, siedmioma ślu- 
zami dla przepuszczania wody, 
dwoma przegrodami awaryjno- 
remontowymi, ośmioma mosta- 
mi, promami, przystaniami i 
' biegnącą wzdłuż kanału auto- 
stradą długości 100 km; 

b) Cymlański system wod- 
ny, składający się z zapory 
'ziemnej długości 12,75 km, 
przepustowej zapory betono- 
wej długości 495,5 m, elektrow- 
ni wodnej, dwóch śluz żeglow- 
nych, kanału żeglownego po- 
| między śluzami długości 40,9 
km, portu wejściowego, głów- 
nego systemu irygacyjnego o- 
raz linii kolejowej i szosy na 
| zaporze; 
| c) Doński nawadniający ka- 
|nał magistralny, biegnący od 
| zapory cymlańskiej do dolno- 
|dońskiego kanału rozdzielczego 
długości 27 km, dolno - doński 
kanał rozdzielczy długości 72,9 
'km, azowski kanał rozdzielczy 
| długości 92,2 km; 


| d) nowe linie kolejowe bie-| 


TRYBUNA LUDU 


|stalingradzkiej dyrekcji kolejo- 
wej do cymlańskiego systemu 
wodnego oraz od cymlańskiego 


systemu wodnego do stacji Ku-| 


berle  stalingradzkiej dyrekcji 
| kolejowej, łącznej długości 174 
m. 

Na wymienionych wyżej 0- 
| biektach zostały wykonane na- 
stępujące prace: prace ziemne 
(wykopy i nasypy) w zakresie 
152,1 miliona metrów sześcien- 
nych, prace żelazo - betonowe 
i betonowe — 2,96 milionów me- 
trów sześciennych, prace nad 
wzmocnieniem stoków obiek- 
tów ziemnych na powierzchni 
2,9 miliona metrów kwadrato- 
wych; ułożono kamienne filtry, 
dreny i nabrzeża w ilości 1.6 
miliona metrów sześciennych, 
wbito 16 tysięcy ton szpuntów 
metalowych, zmontowano 44,4 
tys. ton konstrukcji ) 
wych poszczególnych urządzeń. 


Budowa Wołżańsko - Doń- 
skiego Kanału Żeglownego i 


Cymlańskiego Systemu Wodne- 
go dokonana została przy uzy- 


dajnych maszyn i urządzeń 
|krajowej produkcji. W proce- 
sie budowy rozwiązano szereg 
doniosłych problemów nauko- 
wych i technicznych w dzie- 
dzinie hydrotechniki: zbudowa- 
nie wielkich urządzeń hydro- 
technicznych w skomplikowa- 


szybkościowe namulanie zapo- 


nie obniżania poziomu wód 
podskórnych i inne. 

Na terenie budowy powstały 
nowe, wykwalifikowane kadry 


robotników, 
i 
wysoką wydajność prac. 


ni, ministerstwa budowy 
szyn ciężkich, 


metalo- | 


ciu potężnych i niezwykle wy- | 


nych warunkach geologicznych, 


ry ziemnej, szerokie zastosowa- 


maszynistów ko- 


parek, kierowców spychaczy, 
hydromechanizatorów, dźwigo- 
wych, montażystów, betonia- 


rzy, zbrojarzy, oraz inżynierów 
techników, którzy zapewnili 


Zakłady i organizacje mon- 
tażowe ministerstwa elektrow- 
ma- 


ministerstwa | 
przemysłu elektrycznego, mini- 


sterstwa budowy maszyn i na- 


rzędzi, ministerstwa budowy 
maszyn budowlanych i drogo- 
wych, ministerstwa budowy 


| 


maszyn transportowych, mini- 
| sterstwa budowy przedsię- 
biorstw przemysłu ciężkiego, 


ministerstwa transporiu, mini- 
i sterstwa budowy przedsię- 
ı biorstw przemysłu maszynowe- 


go i innych ministerstw doko- | 
|nały ogromnych prac w dzie-| 
dzinie wyprodukowania i zmon- | 


| towania konstrukcji metalo- 
wych, maszyn i urządzeń. 

| Ukończenie prac nad budo- 
wą Wołżańsko - Dońskiego Ka- 


| myśl uchwał Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralnego 
| WKP(b) umożliwiło połączenie 
mórz Białego, Bałtyckiego i Ka- 
spijskiego z morzami Azowskim 
i Czarnym w jednolity system 
wodno-transportowy i umożliwi- 
ło w roku 1952 przystąpienie 
do przewozu nowymi szlakami 
wodnymi masowych ładunków 
— węgla. drzewa, cementu, ro- 
py naftowej i zboża._ 


Rada Ministrów ZSRR pod- 
kreśliła również, że zrealizo- 
| wanie budowy cymlańskiego 
|systemu wodnego z ogromnym 
rezerwuarem wodnym, elek- 
trownią wodną oraz głównego 
odcinka dońskiego kanału ma- 
| gistralnego, jak również kana- 
łów rozdzielczych dolnodońskie- 


igo i azowskiego zapewnia 
nawodnienie w 1952 roku w 
pierwszym etapie 100 tys. ha 


rnawiedzanych przez 
lziem w obwodzie rostowskim i 
zapewni w przyszłości nawod- 
nienie w określonych termi- 
| nach dalszych 650 tys. ha oraz 
zasilenie wodą 2 milionów ha 
ziem w nawiedzanych przez po- 
suchę i półpustynnych rejonach 
obwodów rostowskiego i stalin- 
gradzkiego, wykorzystując przy 
tym zasoby wodne Donu i tani 
'prąd elektryczny. 


i nawia: 


Uchwała rządu radzieckiego w sprawie 
uruchomienia Kanału Wołga-Don 


| nału Żeglownego, podjętych w. 


posuchę | 


Rada Ministrów ZSRR posta- | Żeglownym 


1) Dokonać otwarcia Wołżań-; 
sko-Dońskiego Kanału Żeglow- 
nego w niedzielę 27 lipca br. i 
wprowadzić od tego dnia re- 
gularną żeglugę statków pasa- 
żerskich i towarowych oraz roz- 
począć eksploatację Cymlań- 
skiej Elektrowni Wodnej i 
pierwszych odcinków urządzeń 
nawadniających. 

Do otwarcia Wołżańsko-Doń- 
skiego Kanału Żeglownego Ra- 
|da Ministrów ZSRR upoważni- 
ła ministra floty rzecznej 
|Z. Szaszkowa. 


| 2) Zobowiązać ministerstwo | 
floty rzecznej do zapewnienia | 
regularnej żegługi statków pa- 
sażerskich na liniach Moskwa 
Rostów oraz Stalingrad 
Kałacz, do zorganizowania pod- 
miejskiej komunikacji w rejo- 
nach portów  stalingradzkiego, 
rostowskiego, cymlańskiego i 
kałackiego jak również do za- 
pewnienia w roku 1952 prze- | 
wozu ładunków tranzytowych i 
pasażerów w myśl zatwierdzo- | 
nego planu. 

3) Zapewnić wykorzystanie 
energii elektrycznej Cymlan- 
skiej Elektrowni Wodnej zgod- i 
nie z podjętymi wcześniej u-. 
chwałami rządu dla potrzeb rol- 
nictwa i przemysłu oraz celów 
orki elektrycznej i komplekso- 
wej mechanizacji pracochłon- 
nych robót w dziedzinie hodow- 
li i w innych gałęziach pro- 
dukcji kołchozowej i sowcho- 
zowej. 

4) Nadać nowozbudowanemu 
kanałowi nazwę — „Wołżańsko- 
Doński Kanał Żeglowny im. 
Włodzimierza Iljicza Lenina". 

k 

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR posta- 
nowiło na wniosek Rady Mini- 
strów ZSRR i KC WKP(b) na- 
zwać Kanał Wołga — Don — 
„Wołżańsko-Dońskim Kanałem 
im. Włodzimierza 
|Iljicza Lenina“. 


eż od stacji Morozowskaja 


USA nie zdołają ukryć faktu stosowania broni 
bakteriologicznej przez wojska amerykańskie 


Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa 
(f) NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, delegat ra- | 


 dziecki w Radzie Bezpieczeń 


stwa, J. Malik, wygłosił na 


| ostatnim posiedzeniu Rady przemówienie, demaskujące bež- 


podstawność prowokacyjnej 


rezolucji amerykańskiej p-n. 


„Omówienie sprawy tworzenia i rozpowszechniania kłamii- 
wych oskarżeń przeciwko Stanom Zjednoczonym”. 


Podkreśliwszy, że bez udziału 
przedstawicieli Chin Ludowych 
i Korei dyskusja nad sprawą 
stosowania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej w Ko- 
rei jest bezprawna i bezcelowa, 
J. Malik przypomniał, że w po- 
siadaniu Rady Bezpieczeństwa 
są oficjalne dokumenty, niezbi- 
cie potwierdzające fakt stoso- 
wania przez amerykańskie siły 
zbrojne broni bakteriologicznej 
|w Korei i Chinach północno - 
, wschodnich. 


Bezpodstawność projektu 
rezolucji USA 


W świetle tych dokumentów 
— oświadczył J. Malik — zrozu- 
miały staje się cel, do którego 
zmierza rząd USA, wysuwając 


Wręczenie listów 

uwierzytelniających 
prezydentowi 

| Gottwaldowi przez 

ambasadora Bogomołowa 


(f) PRAGA (PAP). 9 lipca pre- 
zydent Gottwald przyjął na au- 
diencji nadzwyczajnej ambasa- 
dora ZSRR w Czechosłowackiej 
Republice Demokratycznej — A. 
'Bogomołowa, który wręczył li- 
sty uwierzytelniające prezyden- 
towi. Podczas wręczenia listów 
obecni byli wicepremier i mini- 
ster spraw zagranicznych W. 
Siroky, kierownik kancelarii pre- 
zydenta B. Czerwiczek i in. 

Po wręczeniu listów uwierzy- 
telniających prezydent Gottwald 
|odbył rozmowę z ambasadorem 
| Bogomołowem. 


Oświadczenie rządu 
albańskiego 


(f) TIRANA (PAP). — Albań- 
ska Agencja Telegraficzna o- 
głosiła oświadczenie rządu Al- 
bańskiej Republiki Ludowej, 
złożone w związku z podpisa- 
niem w Bonn tzw. „układu 
jogólnego”, oraz układu w Pa- 
ryżu o „armii europejskiej". W 
związku z podpisaniem wyżej 
wspomnianych układów, rząd 
Aibańskiej Republiki Ludowej, 
wyrażając jednomyślną opinię 


narodu albańskiego, oświad- | 
cza m. in 
Rząd  Albańskiej Republiki 


Ludowej w imieniu całego na- 
rodu albańskiego wyraża głę- 
bokie oburzenie z powodu po- 
|stępowania imperialistów Sta- 
'nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii į Francji. 


Rząd Albańskiej Republiki 


| Ludowej zdecydowanie popie- 
Ira propozycje rządu ZSRR 
iw sprawie zawarcia trakta- 


tu pokojowego z Niemcami. 

| Rząd Albańskiej Republiki 
| Ludowej i naród albański ze 
| wszystkich sił walczyć będą o 
zachowanie pokoju i swej nie- 
zawisłości narodowej, prze- 
ciwko wszelkim próbom i in- 
trygom wrogów narodu, demo- 
kracji i pokoju, przeciwko ame- 
imperia- 


w Radzie Bezpieczeństwa nowy 
projekt rezolucji, zawierający 
prowokacyjne insynuacje i osz- 
czerstwa pod adresem ZSRR. 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Tym godnym 


nie uwagi opinii światowej od 
sprawy odpowiedzialności rządu 
| USA, za stosowanie broni bak- 
| teriołogicznej. Uporczywa od- 
| mowa ze strony rządu 
|USA rozpatrzenia 
| Bezpieczeństwa — w obecności 
przedstawicieli Chin i Korei — 


riologicznej w Korei, demaskuje 
całą bezpodstawność i kłamli- 
wość stanowiska dowództwa i 
rządu amerykańskiego, negują- 


|eych fakt stosowania broni bak- 
teriologicznej. 
Delegat radziecki podkreślił 


następnie, że rządy Chin Ju- 
dowych i Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej słu- 
sznie uczyniły, odrzucając pro- 
pozycję zbadania kwestii stoso- 
wania broni bakteriologicznej 
|przez tzw. międzynarodowy ko- 
|mitet Czerwonego Krzyża, al- 
|bowiem komitet ten nie jest 
{wcale bezstronną organizacją 
międzynarodową, lecz grupą 
osób, pozostających w służbie 
polityki amerykańskiej. 

Delegat radziecki podkreślił, 
i że rząd USA, domagając się po- 
wierzenia wspomnianemu ko- 
mitetowi misji badania sprawy 
wojny bakteriologicznej, prag- 
nie tym samym nie dopuścić do 
rozpatrzenia jej w Radzie Bez- 
pieczeństwa w obecności przed- 
stawicieli koreańskich i chiń- 
| skich. 


że bezpodstawność amerykań- 
skiego projektu 
twierdza także próba Amery- 
kanów powoływania się na 


Światową Organizację Zdrowia 


rząd Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej, ponie- 
| waż zdołał sam zapobiec wy- 
|buchowi epidemii i dzięki po- 
"mocy krajów obozu pokoju i 
demokracji rozporządza dosta- 
| tecznymi środkami dla zwalcza- 


nia chorób epidemicznych, któ- | 


ire rozpowszechnić usiłują in- 
|terwenci amerykańscy. 

| 

| USA liczą na oszukanie 
| opinii publicznej 


Delegat radziecki podkreślił 


następnie, że taktyka delegacji, 


amerykańskiej w Radzie Bez- 
pieczeństwa. polegająca na wy- 
|suwaniu nierzeczowych i nieu- 
|zasadnionych propozycji, odmo- 
¿wie wysłuchania przedstawi- 
| cieli Koreańskiej Republiki Lu- 
| dowo - Demokratycznej i Chin 
,Ludowych oraz rzucaniu osz- 
jczerstw i inwektyw pod adre- 


|sem ZSRR, Chin Ludowych i | 


Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej obliczona 
jest na oszukanie opinii świato- 
wej, odwrócenie jej uwagi od 
bezspornych faktów stosowania 
przez wojska amerykańskie 
| broni bakteriologicznej i uspra- 
| wiedliwienie cdmowy ratyfiko- 
| wania protokołu genewskiego 
,z 1925 r. przez rząd USA. Tak- 
jtyka powyższa przeszkodziła 


potępienia celem jest odwróce- , 


w Radzie! 


problemu stosowania przez woj- | 
ska amerykańskie broni bakte- | 


J. Malik stwierdził następnie, : 


rezolucji po-. 


(IHO), której pomocy zrzekł się | 


W. dalszym ciągu J. Malik 
zdemaskował dwulicową grę 
| delegata amerykańskiego w 
Radzie Bezpieczeństwa, Grossa, 
który szukając uzasadnienia 
swej odmowy poparcia propo- 
zycji radzieckiej w sprawie za- 
proszenia przedstawicieli kore- 
ańskich i chińskich, 
się na fakt, 
dziecki nie wystąpił z propo- 
zycją zaproszenia tych przed- 
stawicieli podczas obrad Komi- 


'gat amerykański — oświadczył 
Malik — przemilcza przy tym 
fakt, że złożenie podobnej pro- 
pozycji w Komisji  Rozbroje- 


niowej było niemożliwe, ponie- | 


; waż delegat amerykański i je- 
go koledzy z agresywnego blo- 
ku atlantyckiego odrzucili ra- 
dziecki wniosek w sprawie roz- 
patrzenia problemu zakazu bro- 
ni bakteriologicznej i pociąg- 
nięcia do odpowiedzialności 
tych, którzy zakaz ten gwał- 
cą. Prócz tego — kontynuował 
J. Malik — wiadomo jest po- 
wszechnie, że w Radzie Bezpie- 
czeństwa istnieje tradycja za- 
praszania stron zainteresowa- 
nych przy rozpatrywaniu ja- 
kiegokolwiek spornego proble- 
mu. Mówi o tym artykuł 32 
Karty ONZ oraz przepisy pro- 
jeeduralne Rady Bezpieczeń- 
stwa. Fakt ten w jeszcze więk- 
szym stopniu demaskuje dwuli- 
cowość amerykańskiego delega- 
ta i bezpodstawność jego ar- 
gumentacji. 


Rząd amerykański chce 
pozostawić sobie wolną 
rękę w użyciu broni 
bakteriologicznej 


Kłamliwe powoływanie się 
delegata amerykańskiego na 
'tzw. program rozbrojenia, rze- 
komo przedstawiony przez USA 
w Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
podkreślił delegat radziec- 
ki — jest śmieszne, ponieważ 


Z obrad Rady 


(f) NOWY JORK (PAP). Dnia 
6 lipca na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa wznowiono dy- 
skusję, w czasie której przed- 
stawiciele Grecji, Holandii, kli- 
ki kuomintangowskiej, Francjii 
Brazylii poparli prowokacyjny 
projekt rezolucji Stanów Zjed- 
| noczonych. Rezolucja ta przewi- 
i duje, jak wiadomo „omówienie 
i sprawy tworzenia i rozpo- 
| wszechniania kłamliwych oskar- 
żeń przeciwko USA“. 

Delegat Pakistanu oświad- 
czył, że rząd 'ego postanow.ł 
gowstrzymać się od głosowania 
oad wnioskiem amerykańskim. 
| Jeżeli oskarżenia pod adresem 
|USA są słuszne — powiedział 
delegat Pakistanu — znaczy to, 
Że narody Azji stały się ofiara- 
mi najstraszliwszej akcji, 
kiedykolwiek miała miejsce. 


| W dniu 9 bm. odbyło się gło- zaproponował, aby 


sowanie nad rezolucją amery- 
kańską. Rezolucję tę poparło 9 
członków Rady Bezpieczeństwa. 
| Delegat Pakistanu powstrzymał 
się od głosu. Przedstawiciel 
ZSRR głosował przeciwko rezo- 
lucji amerykańskiej | w ten spo- 
sób rezolucja ta została odrzu- 
cona. 


Następnie Rada Bezpieczeń- | 


stwa przystąpiła do dyskusji 
rad sprawą przyjęcia nowych 
członków do ONZ. Przedstawi- 
zieł ZSRR Malik wniósł roz- 


listycznym podżegaczom wojen-: rozpatrzeniu tego ważnego pro- | dany już wcześniej projekt re- 


nym i ich satelitom, 


Iblemu przez Organizację Naro- | zolucji 


dów Zjednoczonych, zgodnie z | Rada 
jej Kartą i przy udziale wszy- Świat wiedzą dobrze, że żadne- 
stkich zainteresowanych stron. go programu 


n powołał, zakazu broni atomowej i bro- 
że Związek Ra-: 


sji Rozbrojeniowej ONZ. Dele- | 


i 


ti 


| roczyła dyskusję nad tą sprawą 


i innych krajów dotychczas nie 


Bezpieczeństwa i cały 
rozbrojeniowego 
ani delegat amerykański, ani 
też jego koledzy angielski i 
| francuski nie składali, Amery- 
kański delegat w Komisji Roz- 
| brojeniowej usiłował, usiłuje i 
prawdopodobnie będzie  usiło- 
| wał zamiast problemu reduk- 
e zbrojeń i sił zbrojnych ovaz 


ni masowej zagłady łącznie z= 
bronią bakteriologiczną, podsu- | 
nąć propozycję zbierania infor- | 
|macji o stanie uzbrojenia, przy 
tym jedynie uzbrojenia typu | 
klasycznego. Tego rodzaju pro- | 
pozycje nie mają nic wspólne- | 
go z programem rozbrojenia. 
zakazem broni atomowej i bro- 
ni masowej zagłady. W Komi- 
sji Rozbrojeniowej złożony zo- 
stał jeden tylko rzeczowy i 
celowy program redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych oraz zaka- 
zu broni atomowej i wszelkiej 
innej broni masowej zagłady. 
Jest to program Związku Ra- 
dzieckiego. Program ten rząd, 
USA uporczywie odrzuca. 

Z wyżej przytoczonych po- 
wodów — oświadczył J. Malik 
w zakończeniu delegacja 
ZSRR nie uważa za możliwe 
wzięcie udziału w dyskusji nad 
drugim amerykańskim projek- 
tem rezolucji i będzie głosowa- 
ła przeciwko niemu. Równocze- 
śnie delegacja ZSRR uważa za 
konieczne ponownie zwrócić u- 
wagę Rady Bezpieczeństwa na 
niezmiernie ważną okoliczność, 
że rząd USA uporczywie od- 
mawia potępienia wojny bak. 
teriologiczffej. Fakt ten można 
wytłumaczyć jedynie dążeniem 
rządu USA do pozostawienia 
sobie wolnej ręki w stosowa- 
niu również w przyszłości ha- 
niebnej broni bakteriologicznej 
Tym się też tłumaczy upor- 
czywa opozycja rządu USA wo- 
|bec radzieckiej propozycji we- 
zwania państw, by ratyfikowa- 
ły protokół genewski, jak rów- 
nież odmowa rządu USA raty- 
fikowania tego protokołu. 


Bezpieczeństwa | 


| przewidujący, że Rada Bezpie 
czeństwa zaleci Zgromadzeniu 
Ogółlnemu równoczesne przyję- 
cie 14 państw: Albanii, Mon- 
golskiej Republiki Ludowej, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, Fin- 
landii, Włoch, Portugalii, Irlan- 
dii, Jordanii, Austrii, Cejlonu. 
Nepalu i Libii. 

Malik przypomniał, iż rezolu- 
cja radziecka przyjęta została 


| Centralny 


| nemu. 


| wciągnąć 


| ności 


| nie zawahali 


| przez Komisję Polityczną Zgro- 
„sesji i że na plenarnym posie- 


za rezolucją tą głosowali przed- 
stawiciele 22 krajów. Uchwale- ` 
niu tej rezolucji przeszkodziły | 
jedynie manewry proceduralne | 
i presja wywierana przez Sta- 
ny Zjednoczone na zależne od 


jaka | nich kraje. 


Przedstawiciel Grecji — Kiru 
rozpatrzyć 
inne prośby o przyjęcie do ONZ | 
i aby Rada Bezpieczeństwa od- | 


do dnia 1 lub 2 września. Ma- | 
lik wystąpił przeciwko tego ro- 
dzaju taktyce odraczania spra- 
wy przyjęcia nowych członków | 
do ONZ. Wskazał on, iż w licz- 
bie innych krajów, które zgło- 
siły prośbę o przyjęcie do ONZ, 
są Japonia i Kambodża. Proś- 
b. ich zgłoszone zostały dopie- 
ro niedawno, a delegacje ZSRR | 


i | zostały o tym oficjalnie zawia- 
Związku Radzieckiego, ' domione, 


madzenia Ogólnego na ubiegłej 


| dzeniu Zgromadzenia Ogólnego : 
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ZOZ Z Z O ZZ ROLE) 


Depesza KC WKP(b) 


do uczestników II Konferencji SED 


(d) BERLIN (PAP). Komitet 
Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii 
wików) przesłał uczestnikom 
Konferencji Niemieckiej Socja- 
listycznej Partii Jedności depe- 
szę powitalną następującej tre- 
ści: 


Komitet Centralny Komuni- 


stycznej Partii Związku Radziec- | 


kiego przesyła braterskie pozdro- 
wienia II Konferencji SED 
przodującego oddziału niemiec- 
kiej klasy robotniczej i mas pra- 
cujących kraju. 

Niemiecka Socjalistyczna Par- 
tia Jedności jest organizatorem 
i kierownikiem walki narodu 
niemieckiego o jedność i nieza- 
wisłość narodową, o żywotne in- 
teresy narodu niemieckiego, o u- 
trzymanie i utrwalenie pokoju. 
walki przeciwko separatystycz- 
militarystycznemu ukła- 
dowi. przeciwko wojenńemu u- 
kładowi odwetowców zachodnio- 


' niemieckich z imperialistami ob- 


cymi, którzy zamierzają w dal- 


'szym ciągu ograbiać Niemcy i 


naród niemiecki do 
nowej wojny. 

Pod kierownictwem Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jed- 


naród niemiecki 


utrwalenia ustroju 
prawdziwie demokratycznego i 
pokojowego Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. Klasa ro- 


osiągną? | 
i historyczne sukcesy w dziele u- 
,tworzenią i 


(bolsze- | bliki Demokratycznej 


botnicza, pracujące chłopstwo £ 
inteligencja Niemieckiej Repu- 
zdecydo- 
wanie kroczą nową drogą, wal- 
cząc z powodzeniem o dalszy 
rozwój gospodarki pokojowej, e 
podniesienie poziomu kultural- 
nego i stopy życiowej mas pra- 
cujących. 

Komitet Centralny  Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziec- 
kiego życzy Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności nowych 
sukcesów w dalszym organiza- 
cyjaym umacnianiu partii, w 
wychowaniu członków partii w 
duchu wierności  sztandarom 
marksizmu - leninizmu, sprawie 
internacjonalizmu proletariac- 
kiego. Jesteśmy głęboko przeko- 
nani, że klasa robotnicza i masy 
pracujące Niemiec zapewnią po- 
myślne spełnienie historycznego 
zadania utworzenia jednoli- 
tych, niezawisłych, demokratycz- 
nych i miłujących pokój Nie- 
miec. 

Niech żyje Niemiecka Socjali- 
styczna Partia Jedności! 

Niech żyje wolny naród nie» 
miecki! 

Niech żyje wielka przyjaźń 
narodów Związku Radzieckiego 
i Niemiec — rękojmia trwałego 
pokoju w Europie! 


= Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 


Obrady II Konferencji SED 


(£) BERLIN (PAP). Jak już 
podaliśmy, na II Konferencji 
SED sekretarz generalny SED, 
Walter Ulbricht, wygłosił re- 
ferat pt. „Sytuacja obecna i 
nowe zadania Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności". 
Referat Ulbrichta został przy- 
jęty burzliwymi długo niemilk- 
nącymi owacjami. Rozległy się 
okrzyki na cześć Wiełkiego Sta- 
lina oraz przywódców niemiec- 
kiej klasy robotniczej. 

Podczas toczącej się dyskusji 
przybyła na salę obrad delega- 
cja hutników i robotników sto- 
czni NRD, która zakomuniko- 
wała, że wszystkie huty i stocz- 
nie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej zobowiązały się 
wykonać na cześć II Konferen- 
cji SĘD roczny plan do dnia 
21 grudnia br., tj. do dnia uro- 
dzin Józefa Stalina. 

Wilhelm Pieck odczytał z ko- 
łei depeszę od przewodniczą- 
cego chińskiej partii komuni- 


stycznej, Mao Tse-tunga oraz 
od sekretarza Albańskiej Par- 
tii Pracy, Envera Hodży. 

W imieniu chłopów pracują- 
cych NRD przemawiał Horn. 
Mówca przedstawił konkretne 
przykłady walki, klas, jaka się 
toczy na wsi niemieckiej. 
Stwierdził on, że masy chłop- 


|stwa pracującego rozumieją, że 


droga, jaką im wskazuje SED, 


jest słuszna i prowadzi do 
szczęśliwego jutra. Następnie 
przemawiali przedstawiciele 


organizacji partyjnych w poli- 
cji ludowej, w przedsiębior- 
stwach budowlanych Berlina, 
na uniwersytecie w Halle itd. 

W drugim dniu obrad prze- 
wodniczył Otto Grotewohl. Ja- 
ko pierwszy zabrał głos w ra- 
mach dyskusji Wilhelm Pieck, 
którego przemówienie poświęco- 
ne było walce z bońskim ukła- 
dem wojennym, walce o traktat 
pokojowy oraz sprawie obrony 
pokoju. 


Rząd Pinay'a knuje zamach 
na życie Andre Stila 


(f) PARYŻ (PAP). 
„Humanite* podaje, 
Andre Stila otrzymała 
mowy list, kfórego autorzy gro- 
żą zamachem na życie jej męża. 
Piszą oni, że Stil będzie zamor- 
dowany, a następnie ogłosi się, 
że „popełnił on samobójstwo* 

W związku z tym „Humanite'' 
podkreśla, że Andre Stilowi. 


że żona 


jednemu z przywódców FPK, | 


nieustraszonemu bojownikowi o 
pokój, grozi śmiertelne niebez- 
pieczeństwo. Dziennik wzywa 


masy pracujące do wzmożenia | 
udaremnienia | 


czujności dla 
zbrodniczych planów reakcji. 

„Wszyscy "uczciwi ludzie — 
pisze „Humanite* — powinni 
wiedzieć, że zbrodniarze, którzy 
się przed zmon- 
towaniem ohydnych prowoka- 
cji, wydaniem rozkazu strzela. 
nia do manifestantów, areszto- 
waniem Ducłos i przed próbą 
jego porwania — nie cofną się 
przed niczym. 

Boją się oni Andre Stila, mi- 
mo że znajduje się on w wię- 
zieniu i dlatego chcą się go po- 
zbyć. Wszyscy uczeiwi ludzie 
powinni jeszcze bardziej wzmóc 
ruch na rzecz natychmiastowe- 
go zwolnienia Andre Stila“. 

„Humanite* publikuje jedno- 
cześnie dane o wzmagającej się 
fali protestów przeciwko prze- 
śladowaniu patriotów — bojow- 
ników o pokój. Dziennik zazna- 


| cza, że w ruchu na rzecz zwol- 


nienia Stila biorą coraz aktyw- 


anoni- | 


| 
| 
| 


Dziennik ; niejszy udział katolicy, szerego- 


wi członkowie partii socjalisty- 
cznej i związków zawodowych. 
BZ 


(() PARYŻ (PAP). Korespon- 
dent „Humanite* donosi z Tu- 
łonu, że sędzia śledczy Roth, po 
przesłuchaniu jako świadka se- 
kretarza Partii Komunistycznej 
w mieście La Seyne sur Mer, 
dep. Var (Francja południowa), 
Filipa Giovanni, nakazał aresz” 
towanie go pod zarzutem udzia- 
łu w tzw. „spisku przeciwko 
bezpieczeństwu państwa“. Ko- 
respondent podkreśla, że „udział 
w spisku“ polegał na uczestnic- 
twie Giovanniego w wielkim 
wiecu w Marsylii, na którym 
przemawiał Etienne Fajon. 


(f) PARYŻ (PAP). Cała de- 
mokratyczna Francja przy- 
gotowuje się do uroczyste- 


go obchodu tradycyjnego świę- 


ta 14 lipca — rocznicy zdo- 
bycia Bastylii. Komitet or- 
ganizacyjny manifestacji lip- 


cowej zwrócił się z apelem do 
ludu stolicy, by wziął jak naj“ 
liczniejszy udział w pochodzie 
z Place de la Nation do Place 
de la Bastille. Również Po- 
wszechna Konfederacja Pracy 
wezwała wszystkich robotników 
do udziału w manifestacjach 


| zarówno w Paryżu, jak į na pro- 


wincji. Podobną uchwałę po” 
wzięło republikańskie stowarzy” 
szenie b. kombatantów okręgu 
Sekwany, 


Meksykańskie wybory 
po amerykańsku 


W Meksyku odbyły się ostatnio 
wybory prezydenta. Prasa ame- 
rykańska podała, że kandydat mo- 


nopoli USA — Cortinez wybrany 
został w „„atmosierze spokoju". 
Jedna z amerykańskich agencji 


prasowych „United Press“ wytłu- 
imaczyła jak ten „spokój“ został 
osiągnięty. Cytujemy dosłownie. 
„Blisko 5 milionów Meksykańczy- 
ków stanęło do urn wyborczych. 
otoczonych przez uzbrojone straże. 
Samoloty ze skoczkamłi spadachiu- 
nowymi krążyły nad miastem. 60 


rys. J}. SOCHACKI 


tys. żołnierzy pozostawała w sta- 
nie ostrego pogotowia. Policja ił 


wojsko, uzbrojone w karabiny, 
granaty t specjalne rusznice do 
walki z tłumem, trozstawiono w 


pobliżu wszystkich lokali, w któ- 
rych odbywa się głosowanie. Czoł= 
gi i artyleria trzymane są w re- 
zerwie, W sobotę w nocy policja 
przeprowadziła aresztowania nie- 
bezpiecznych agitatorów. Gdy roz- 
poczęło się głosowanie, wszędzie 
panował spokój...“ 
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Konferencja budownictwa 
socjalistycznego w NRD 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z BERLINA) 


Przemówienia tow. tow. Piecka 
| brichta, wygłoszone pierw- 
szego dnia cbrad drugiej kon- 
ferencji Fartyjnej Socjalistycz- 
nej Partii Jedności od razu u- 
zmysłowiły całe przeromowe 
znaczenie konferencji. 
mowe — nie tylko dla NRD 
ale i dla całych Niemiec i o 
ogremnym znaczeniu dlą całe- 
go układu sił w Europie. Kie- 
rownictwo SED postawiło bo- 
wiem na porządku 
konferencji sprawę przystąpie- 
nia do budownictwa socjalisty- 
cznego w NRD. „Komitet Car = 


itrainy SED postanowił — po-| 


wiedział tow, Ulbricht — przed- 
łożyć drugiej konfereacji par- 
tyji: Sprawę planowego zbu- 
dowania socjalizmu w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycz- 
nej“. 


Wrażenie tych słów tow. Ul- 


brichta było ogromne. 5000 lu- ! 


dzi obecnych w sali obrad kon- 
ferencji poczuło i zrozumiało, 
że są uczestnikami wydarzenia 
o rzeczywiście historycznym 
znaczeniu, I tow. Ulbricht pod- 
kreślił jeszcze ten fakt, gdy w 
prostych i patetycznych zara- 
zem słowach dał — jedyny jaki 
można było dać — komentarz 
do swego lapidarnego oświad- 
czenia, „Zbudowanie podstaw 
socjalizmu — powiedział on — 
odpowiada potrzebom rozwoju 
ekonomicznego i interesom kla- 
sy robotniczej i wszystkich pra- 
cujących. Naród niemiecki, któ- 
ry dał światu najwybitniej- 
szych uczonych — Marksa i En- 
gelsa, twórców socjalizmu na- 
ukowego, zrealizuje pod kie- 
rownictwem klasy 
w NRD wielkie 
zmu,* 

Szerokiemu i gruntownemu u- 
zasadnieniu idei i polityki zbu- 
dowania podstaw socjalizmu 
w NRD poświęcony był refe- 
rat tow. Ulbrichta, wysłuchany 
z największą uwagą i w sku- 
Pieniu, świadczącym o tym, że 
na słowa jego czekała partia, 


klasa robotnicza i wielka cZĘSG |: ; 
| państwowej i jej siłą oddzia- 


narodu niemieckiego. 

Bieg rozumowania tow. Ulbri- 
chta był prosty i uderzał logiką 
i szerokością argumentacji. 
Naród niemiecki w obecnej tru- 


dnej i skomplikowanej sytuacji 
‘fry: w r. 1950 udział państwo- 


musi z większą jeszcze siłą 
stanowczością 
przeciwstawić się wojennym 
knowaniom imperialistów, Mu- 
si z większą jeszcze niż dotych- 


i 


czas mocą i energią rozwijać | 
walkę o zjednoczenie narodowe . 
o pokrzyżowanie w ten spo- | 
b planów agresorów. W jaki | 
sposób to uczynić? Skąd zaczerp- | 


1 
só 
nąć nowych sił i nowego roz- 
machu w tej walce, która ma 
rozstrzygające znaczenie nie 
tylko dla losów narodu niemiec- 


kiego ale i dla losć 
s osów 
i świata, SETA, 


Referat tow. Ul 
zał drogę, po jakiej idąc NRD 
potrafi wielokrotnie pomnożyć 
swą własną potęgę materialną 
i moralną i wzmocnić swą siłę 
oddziaływania na naród nje- 
miecki, na wszystkie postępowe 


brichta wska- 


niż dotychczas , í 
{ biorstw w wartości 


Przeło- | 


dziennym | 


i patriotyczne siły narodu nie- 
mieckiego w tej niezwykle od- 
powiedzialnej chwili. Tą drogą 


jest pogłębianie siły i rozmachu | 


rewolucji niemieckiej, rozpoczę- 
tej na wschodzie Niemiec w 
dniu obalenia potęgi hitlerow- 
skiej przez Armię Radziecką. 
Zadaniami pierwszej fazy tej 
rewoiucji było zjednoczenie kla- 
sy robotniczej, skonsolidowanie 


wszystkich sił demokratycznych 


dla dcprowadzenia do końca za- 
dan rewolucji burżuazżyjno-de- 


„mokratycznej i wyrwania korze- 


ni faszyzmu i imperializmu. O- 
becnie nadszedł czas by pójść 
dalej, by przystąpić do budowy 


podstaw socjalizmu w NRD. 


„Budowa socjalizmu w NRD 
i w Berlinie — powiedział tow. 
Ulbricht — może się tylko ko- 
rzystnie odbić na walce o zjed- 
noczone, demokratyczne, poko- 
jowe i niezawisłe Niemcy... Na- 
sza polityka rozwijania demo- 


,kracji i budowy socjalizmu zni- 


weczy plany kliki Adenauera i 
jej wielkokapitalistycznych mo- 
codawców. Budowa podstaw so- 
cjalizmu w NRD przyczyni sie 
do zadania decydującej klęski 


l krwawym braciom amerykań- 


| 


= 


prawy sprawiły, 


skiego kapitału monopolisty- 
cznego z Bonn, zachodnio nie- 
mieckim właścicielom koncerów 
i banków“. 


w ciągu dotychczasowego 


rozwoju powstały w NRD eko- | 
 nomiczne i polityczne przesłan- | 


ki dla budownictwa socjalisty- 


cznego. Tow. Ulbricht przepro- | 


wadził wnikliwą analizę do- 
tychczasowych osiągnięć Repu- 


robotniczej | PK i mógł na tej podstawie 


idee socjali- | 


dać jasną charakterystykę okre- 
su rozwojowego, jaki NRD prze- 
żywa w r. 1952. 4 elementy są 
istotne dla zrozumienia właści- 
wości tego okresu: 

klasa robotnicza zdobyła so- 
bie w państwie kierowniczą ro- 
lę ł jej stosunki z pracującym 
chłopstwem są stosunkami ści- 
słego sojuszu; 

wzmacnia się potęga władzy 


ływania na masy ludności; 
uspołeczniony sektor gospo- 
darki stał się mocną podstawą 


nowego ustroju, o czym świad- 


czą wymownie następujące cy- 


wych i spółdzielczych przedsię- 
produkcji 
przemysłowej brutto wynosił 
78,1 proc., w roku 1951 — wzrósł 
on do 79,2 proc., a w końcu 1952 
osiągnie 81 proc" 

inicjatywa pracujących chło- 
pów i pomoc państwowych o- 
środków maszynowych, stoso- 
wanie nowoczesnych metod u- 
że wydatnie 
wzrosła produkcja rolna i w 
szeregu wsi chłopi z własnej 
inicjatywy przechodzą do wspól- 
nej uprawy ziemi. 

To wszystko dało tow. Ul- 
brichtowi podstawę do donio- 
słego stwierdzenia, że „ekono- 
micznym fundamentem nowego 
ustroju są uspołeczniony sektor 
gospodarki, państwowe gospo- 
darstwa rolne i ośrodki maszy- 


(f) Minister Budownictwa Przemysłowego tow. dr Cze- 
sław Bąbiński w rozmowie z przedstawicielem PAP omó- 
wił aktualny stan robót na największej budowie planu 6-let- 
niego — Nowej Hucie, zadania stojące przed jej załogą oraz 
zobrazował ogromne perspektywy otwierające się przed na- 
pływającymi do pracy w Nowej Hucie młodymi robotni- 


kami. 


Zakres robót największej bu- 
dowy planu 6-letniego rozsze- 
rza się stale — stwierdził mini- 
z — Tegoroczny plan posta- 
SE przed załogą budującą 
„ambinąt Nowa Huta większy 
Jest od planu z roku 1951 o 140 
procent. Przewiduje on już pra- 
cs na wszystkich podstawowych 
s działach produkcyjnych Kom- 
Kram oraz znącznie rozszerza 
ię dh, WY zakres robót na 

Jy. . 

„BA realizacji planu napoty- 
ch Ne ae od pierwszych miesię- 
GA a poważne trudności. 
mies do czerwca plany 
na aae byly realizowa- 
opona ah Spowodowało to 
YEON E pracach o około 2 
i m =Bóźnienie to jest 
nadrobienia i glan 
binatu Nowa Huta 
calosdi ędzie wykonany w 


W czerwcu 
przełom na bud 
GAĆ wykonany został w 

„5 procent, Realizacja pla- 
nu lipcowego wykazuje PE 
realne zadania postawi „A 
przed budowniczymi N we 
Huty na lipiec również A 
wykonane. ŻE 


zapoczątkowano 
owie. Plan za 


— Co umożliy. 

niczym KoNNa "R 
manie trudności w realiz: 
cji planu? = 
— Złożylo się na 

czynników. Najważniejsze 
nich to: podniesienie poziom 
kierownictwa budowy; 
organizacyjne, wyrażające się 
m. in. w utworzeniu i coraz 
większym usamodzielnianiu 
8-miu podstawowych zarzą- 
dów budowlanych, z których 
każdy kieruje robotami na jed- 


to 


omu 
zmiany 


nym dziale Kombinatu; wpro- 
wadzenie postępowych metod 
organizacji 


produkcji, wzmocnienie poten- 
cjału produkcyjnego przedsie- 
biorstw specjalistycznych pracu- 
jących 'w Nowej Hucie, 
zwłaszcza wzmożenie opieki nad 


na 


Budowa Kombinatu Nowa Huta - to wielki 
osrodek nowoczesnego budownictwa 


Wywiad z tow. min. Czesławem Bąbińskim 


a; 


socjalno - bytowymi warunka-. 
mi załogi, którym niestety, nie | 


zawsze dotychczas 
dostateczną uwagę. 


— Jak przedstawia słę 
sprawa dopływu Sił robo- 
czych na budowie Kombi- 
natu Nowa lluta? 


— Jedną z poważnych przy- 
czyn  niewykonywania planu 
przez budowniczych Kombina- 
tu był niedobór kadr. Sprawa 
zwiększenia załogi jest i obec- 
nie ściśle związana z realiza- 
cją planu, Ogromna budowa 
Kombinatu zatrudnia kilkana- 
scie tysięcy robotników — męż- 
czyzn i kobiet. Do końca roku 
stan zatrudnienia winien zwięk- 
szyć się o dalsze 5 tysięcy lu- 
dzi, głównie młodzieży wiej- 
skiej Na budowie Kombinatu 
znajdą oni nie tylko dobrze płat- 
rą pracę, Państwo Ludowe za- 
pewni im możność rozpoczęcia 
nowego, lepszego pod każdym 
względem życia. Realne per- 
spektywy otwierające się przed 


| robotnikami przychodzącymi do 


pracy w Nowej Hucie są 
ogromne. Dążymy do tego, by 
ud pierwszej chwili otaczano 


wiele + 
Z^ 


pracy i technologii | kursach nauczyć 


ich troskliwą opieką socjalną. 
Każdy nowy robotnik otrzymu- 


je zakwaterowanie w rozbudó- 
wywanych i ulepszanych stale 
hotelach robotniczych. Po 


wstępnym okresie pracy, w za- 
leżności od zainteresowania, 
może on zdobyć 


| zawody. 


,Szkoleniem zawodowym obję- 
ci będą wszyscy niewykwalifi- 
kowani robotnicy. Mogą oni na 
sie murar- 


najróżniejsze. 


poświęcano | 


TRYBUNA LUDU 


| 


nowe, jak i stworzone przez 
chłopów spółdzielnie produk- 
cyjne". 


Wystąpienie tow. Ulbrichta o 
budowie podstaw socjalizmu w 
,NRD było rozwiniętym progra- 
mem konkretnego działania par- 
tii, aparatu państwowego, or- 
ganizacji społecznych, wszyst- 
lkich dźwigni. jakie mogą być 
wprawione w ruch. 

Ważnym, decydującym zada - | 
'niem jest dalsze rozwijanie i| 
| rozszerzanie uspołecznionego se- | 
lktora gospodarki narodowej, | 
który — jak to pokreśla tow. | 
'Ulbricht 


ma obecnie cha-, 
rakter socjalistyczny. Niemniej 
ważnym zadaniem jest wzmac- 
inianie aparatu państwowego 
'Republiki dla osiągnięcia 3 ce- 
lów: złamania oporu obalonych 
i wywłaszczonych wyzyskiwa - 
czy i niedopuszczenia do resta- 
uracji władzy kapitału, zorgani- 
zowania budownictwa socjali- 
stycznego poprzez skupienie wo- 
kół klasy robotniczej wszystkich , 
pracujących i wreszcie — stwo- 
rzenia sił zbrojnych NRD dla 
obrony kraju przed wrogiem 
| zewnetrznym i dla przeciwsta- 
wienia się imperializmowi. Pod- | 
i stawowym zadaniem aparatu 
| państwowego jest — z całą siłą 
'akcentował to tow. Ulbricht — 
| „dalsze wzmacnianie ludowo-de- | 
'mokratycznych podstaw ustroju 
państwowego“. 

Obecny ustrój administracyj - 


iny NRD — jak wskazano na 
konferencji — nie sprzyja tym 
zadaniom, Historyczny podział 
Republiki na 5 krajów (Me- 


klemburgia, Brandenburgia, Sa- 
ksonia, Saksonia -. Anhalcka ij 
Turyngia), istnienie krajowych | 
rządów i parlamentów — wszy- 
stko to nie daje możności do- | 
statecznego zbliżenia aparatu | 
władzy państwowej do ludności 
i zadośćuczynienia potrzebom 
nowego etapu budownictwa. | 
Dlatego też złożono konferencji 
wniosek o zlikwidowanie te- 
go i wprowadzenie nowe- 
go podziału administracyjnego 
— na 15 okręgów, którymi kie- 
rować będą rady okręgowe. 
Tow. Ulbricht, przedstawiając 
najbardziej zasadnicze elementy 
programu działania — poświę- 
ci} wiele uwagi sprawie naj- 
ważniejszej sprawie partii, 
jej siły ideologicznej i organi- 
zacyinej. Sprawa ta wymaga 
(jednak oddzielnego omówienia. ; 
Już drugi dzień toczy się dy- 
skusja nad referatem. Dyskusja 


I 
I 
li 


ta, w której już zabrały głos 
[dziesiątki ludzi wskazuje jak 
|dojrzała jest sprawa budowy 


podstaw socjalizmu w NRD, jak 
wyrośli ludzie partii, jak szero- 
(kie państwowe horyzonty ogar- 
nia aktyw partyjny Socjalisty- 
cznej Partii Jedności. Świado - 
mość bojowników SED i ich 
bezgraniczne przywiązanie do. 
jideałów socjalizmu jest gwa- 
,rancją, że program nakreślony | 
'przez tow. Ulbrichta będzie 
wcielony w życie. 


| 


J. KOWALEWSKI 


stwa, zbrojarstwa,  bełoniar- 
(stwa, spawania, montażu ma- 
szyn, konstrukcji stalowych, 


urządzeń cieplnych, turbin, in- 
stalacji przemysłowych, przy- 
rządów kontrolno - pomiaro- 
wych, mogą nauczyć się elektro- ! 
montażu, budowy rurociągów, 
budowy wielkich pieców prze- 
mysłowych, budowy urządzeń 
wodnych, portów, zapór, dróg i| 
unii kolejowych, mogą wresz- | 
cie nauczyć się wiertnictwa 
geologicznego i wielu innych 
ciekawych zawodów, które 
na mniejszych budowach nie 
zawsze mieliby okazję poznać. 

Wyróżniający się zdolnościa- 
mi i osiągnięciami w pracy ro- 
botnicy będą wysyłani do szkół 
technicznych i wyższych uczel- 
ni, aby po ich ukończeniu mogli 
pracować w  Kombinacie jako 
inżynierowie i technicy. | 

Tysiące robotników bu- 
Gowniczych Kombinatu mogą 
także, po dostępnym dla każde- 
go, organizowanym na miejscu 
przeszkoleniu znaleźć pracę w 
poszczególnych fabrykach Kom- 
binatu, po ich uruchomieniu. 
Kilkusetosobowa młodzieżowa 
załoga już obecnie pracuje w 
warsztatach mechanicznych © 
pierwszym uruchomionym dzia- 
le Kombinatu, 

W drugiej połowie 1953 roku 
aruchomione będą pierwsze 2 
baterie  koksownicze, tasma | 
aglomeracyjna nr 1, kotłownia, 
siłownia i inne działy produk- 
cyjne. Za półtora roku — w 
styczniu 1954 r. ruszy pierwszy 
wielki piec Nowej Huty. Wszyst- 
kie te działy zatrudnią setki i 


| pojazdów 


| traktora. 
|przez Balbira jest nadal w do- 


Pracownicy PKS 
z Poznania 
zainicjowali nową formę 
współzawodnictwa 


(È) Dążąc do przedterminowe- 
go wykonania planu przewozów 
towarowych i pełnego wykorzy- 
stania ładowności 
mechanicznych, pracownicy eks- 
pozytury towarowej PKS w 
Poznaniu wprowadzili nową 
formę współzawodnictwa długo- 
okresowego. 

Nowa forma współzawodni- 
ctwa ma na celu likwidację pu- 
stych przebiegów. Przyczyni się 
ona nie tylko do obniżki kosz- 
tów własnych, lecz również do 
podniesienia wydajności pracy 
mechanicznych, u- 
sprawnienia przewozu masy to- 
warowej oraz do podniesienia 
zarobków pracowników trans- 
portu. 

Pracownicy poznańskiej eks- 
pozytury wzywają do zawarcia 
umów w nowym współzawodni- 
ctwie długookresowym wszyst- 
kie ekspozytury PKS. 


Nowy snkees 
POM Bartoszyce 


(1) Poważnym sukcesem 
szczycić się może 


po- 
traktorzysta 


Józef Balbir z POM Bartoszyce.’ 
Na swym traktorze marki „Ur-| 


sus“ pracował on bez kapitalne- 


go remontu ciągnika 3 razy dłu-| 


żej niż wynosi norma pracy jego 
Traktor obsługiwany 


brym stanie i pracuje bez za- 
rzutu. 

Dla uczczenia Święta Odrodze- 
nia Balbir zobowiązał się wyko- 
nać na swym traktorze dodatko- 
wo 100 ha orki na odłogach i 
zaoszczędzić 80 kg paliwa. Zo- 
bowiązanie swoje realizuje. 


Narada aktywu 
spółdzielczości 
samopomocowej 


(1) 10 bm. odbyła się w War- 
szawie krajowa narada aktywu 
centralnego i wojewódzkiego 
CRS „Samopomoc Chlopska“. 

Głównym tematem narady by- 
ło omówienie zadań, jakie w 
świetle wytycznych VII Plenum 
KC PZPR stoją obecnie przed 
rolniczą spółdzielczością zbytu i 
zaopatrzenia. 


Nauczyciele zapoznają stę 
z wytycznymi VII Plenum 
(f) Od 7 bm. rozpoczęły się na| 


terenie całego kraju 
trzytygodniowe kursy, 
rych aktyw nauczycielski szkół 
podstawowych, średnich i liceów 
pedagogicznych zapoznaje się z 
zadaniami, jakie postawiło przed 
szkolnictwem VII Plenum Ko- 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
W kursach uczestniczy 7.790 
nauczycieli z całego kraju. 


specjalne 


Występy pożegnalne 
artystów francuskich 

(£) Dnia 13 bm. wraca do War- 
szawy z tournee po Polsce ze- 


(spół artystów francuskich, któ- 
[rym policja w Paryżuaszabroniła 


wystawienia sztuki pt. „Pułkow- 
nik Foster przyznaje się do wi- 
ny”, 

W dniach 14 i 15 bm. zespół 
ten da w Warszawie dwa wy- 
stępy pożegnalne na scenie Tea- 
tru Kameralnego. 


. 

Sprostowanie 
W artykule pt. „Radzimy wam 
da Piotiowickiej Fabryk: 
Maszyn'* zamieszczonym we wczo- 
rajszym (191) numerze «Try= 
buny Ludu“ z akapitu rozpo- 


czynającego sie od słów: „Brak de- 
legatów Ministerstwa Energetyki u- 
trudnil“., wypadło następujące zda- 
nie: „Jednego z nich zatrudniło Mi- 
nisterstwo Górnictwa w Fabryce 
Maszyn Górniczych w Niwce k/Ka- 
towic, drugiego Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego w Cen- 
tralnym Biurze Konstrukcyjnym W 
Bytomiu." 


pojazdów | 


na któ- | 


Pełne wykorzystanie rezerw warunkiem 
wykonywania planów w hutnictwie 


Dzięki ofiarnej pracy pol- 
| skich hutników — robotników, 
| inżynierów i techników, w o0- 
'parciu o wszechstronną pomoc 
| Związku Radzieckiego, w szyb- 
|kim tempie rozwija 
| przemysł hutniczy. 


| stali w 1947 r. osiągnęła naj-| 


wyższy poziom przedwojennej 
produkcji, a w 1951 r. przekro- 
czyła przedwojenną produkcję 


prawie dwukrotnie, na głowę 
zaś ludności — dwa i pół raza, 
| Rozwój produkcji hutniczej 


| ma decydujące 
industrializacji kraju, dla umac- 
| niania siły obronnej Polski Lu- 
dowej, dla umocnienia spójni 
między miastem i wsią. Wyko- 
|nanie planu w hutnictwie wa- 
runkuje wykonanie zadań pro- 
dukcyjnych przez takie gałęzie 
produkcji, jak przemysł maszy- 
i nowy, metalowy, ciągników, 
| maszyn rolniczych, budowlany, 
które zaopatrują wieś w niezbę- 
dne produkty przemysłowe. 


Sytuacja w hutnictwie mimo 
potężnego rozwoju tego prze- 


ważne braki. Braki te ujawniły 
sie przede wszystkim w nie- 
wykonaniu planu produkcji w 
| podstawowych asortymentach, 
| zarówno w roku 1951, jak rów- 
|nież w I półroczu 1952 roku. 
| W I półroczu bieżącego roku 
nastepuje z miesiąca na miesiąc 
poprawa w wykonaniu planu 
surówki. Natomiast plan pro- 
dukcji stali został wykonany 
tylko w marcu. Niewykonanie 
produkcji stali załamało z ko- 
lej wykonanie planu produkcji 
wyrobów walcowanych. 


Energicznie, aktywnie 
| walczyć z trudnościami 
| Są u nas huty stale wykonu- 
jace swe zadania produkcyjne 

w głównych asortymentach. Np. 
| huta „Kościuszko“ plan w stali 
| w roku 1951 wykonała w 107 
procentach, w I półroczu 1952 
| roku w 101,1 proc.; huta 
im. 1 Maja w ubiegłym roku 
iw I półroczu bieżącego roku 
| wysoko przekroczyła wykona- 
nie planu produkcji stali, 


| Są również huty, które choć 
mie zawsze w pełni wykonują 
swe zadania miesięczne — to 
jednak energicznie walczą z 
trudnościami. Np. huta ,„Po- 
kój* plan produkcji surów- 
ki w ubiegłym roku wykonała 
w 94 procentach, w I kwartale 
br. — w 102,6 proc., w II kwar- 
tale — w 106,5 proc., jednocze- 


produkcji stali, tak w ubie- 
głym jak i w bieżącym roku. 
'Poważnego kroku naprzód w 
przełamaniu trudności w pro- 
dukcji surówki dokonała za- 
łoga huty „Bobrek“. 


Jest jednak i cały szereg ta- 
kich hut, które nie wykonywa- 
|łyi nie wykonują swych zadań 
|produkcyjnych i nie walczą z 
trudnościami. 


Plan dla hutnictwa na rok 
bieżący przewiduje wzrost pro- 
dukcji: surówki o 26 procent, 
stali o 19 procent, wyrobów 
walcowanych o 16 procent. Dla 
osiągnięcia tego wzrostu po- 
| trzeba było pelnej mobilizacji 
| wysiłków już od pierwszych dni 
|i tygodni realizacji tegorocz- 
inych zadań. Tymczasem kie- 
,rownictwo niektórych hut nie 
zrozumiało decydującego zna- 
czenia wykonania planu 1952 
roku, przełomowego roku planu 
6-letniego, 


W dniu 13 bm. odbędzie się 
narada aktvwu partyjnego i 
gospodarczego przemysłu hutni- 


znaczenie dla | 


mysłu wskazuje jednak na po- | 


śnie poważnie przekraczając plan ; 


ujawnienie braków w 


|w 


Edmund Sawicki 


starszy instruktor wydziału 


| czego. Narada ta będzie miała 
sie nasz | 
Produkcja | 


za cel w świetle wytycznych 
VII Plenum KC, w świetle 
wskazań towarzysza Bieruta — 
pracy 
przemysłu hutniczego, omówie- 
nie i ustalenie węzłowych za- 
dań w walcę o wykonanie pla- 
nu. 


Gdzie leżą źródła złej pracy 
szeregu naszych hut, źródła, 
które w konsekwencji doprowa- 
dziły do niewykonania planu 
głównych asortymentach 
przez hutnictwo żelaza? 


Zagadnienie siły roboczej 


Hutnictwo nasze narzeka na 


niedostateczne kwalifikacje ro- | 


botników i majstrów i na wy- 
nikające stad trudności w ob- 
sadzeniu podstawowych agre- 
gatów i wydziałów produkcyj- 
nych, 


Jak ta sprawa wygląda w 
rzeczywistości? Hutnictwo, mie 
mając zorganizowanego dopły- 
wu kadr, oczekuje na żywio- 


| łowy, samorzutny dopływ siły 


roboczej, szczególnie do nowo- 
powstających zakładów i wy- 
działów produkcyjnych, jak na 
przykład do Nowej Huty i 
huty im. B. Bieruta. Kierow- 
nictwa nowobudujących się hut, 
licząc na stare hutnictwo, nie 
opracowują środków, zapewnia- 
jących dopływ wykwalifikowa- 
nych kadr, 


Jeśli w niektórych hutach 
występuje brak siły roboczej, 
to jednocześnie w wielu istnieją 
niewykorzystane wewnętrzne 
rezerwy. Rezerwy te tkwią 
w rozluźnieniu dyscypliny 
pracy, w marnotrawstwie si- 


iły roboczej i niewłaściwym jej 


wykorzystaniu. Np. huta im. 
Stalina w ubiegłym roku wy- 
konała plan w stali w 85,2 pro- 
centach, chociaż plan  zatrud- 
nienia był tam przekroczony o 
7,7 procent. Podobna sytuacja 
istniała w pierwszym półroczu 
br. 


W hucie Batory, nie wyko- 
nującej planu w podstawowych 
asortymentach, unieruchomio- 
nych jest „z braku ludzi* 5 
młotów przy jednoczesnym bra- 
ku odkuwek w kraju. Mówił 
o tym towarzysz Bierut na VII 
Plenum. Kierownictwo zakładu 
reklamuje 397 pracowników dla 
wydziałów produkcyjnych. Na- 
tomiast plan zatrudnienia na 
II kwartał został przekroczony 
o 3868 osób, w tym o 173 na wy- 
działach pomocniczych. Głów- 
ny inżynier huty jednak nie 
widzi przy tym wszystkim 
możliwości wzmocnienia załogi 
na wydziałach produkcyjnych, 
m, in. na młotowni, 


Duże rezerwy w zakresie siły 
roboczej w hutnictwie powin- 
ny być wykorzystane w pełni. 


Poważne wyniki mogą i po- 
winny być osiągnięte przez 
ustabilizowanie załóg, przez 


bezwzględną walkę z bumelan- 
ctwem, nieusprawiedliwioną 
absencją, walkę o pełne wyko- 
rzystanie dnia roboczego. przez 
przygotowanie pracy dla każ- 
dego stanowiska roboczego, 
przez przekazywanie agregatów 
poszczególnym zmianom w ru- 
chu, 


Poważne rezerwy siły robo- 
czej kryją się również w na- 
szych hutach w niedostatecz- 
nym zakordowaniu poszczegól- 
nych robót, które dla hutnictwa 
żelaznego wynosi 58,4 proc. A- 
kord jest tą 


dzenia, która najpełniej, 


Przemysłu Ciężkiego KC PZPR 


konsekwentniej realizuje socja- 
listyczną zasadę „każdemu we- 


dług jego pracy“ i daje jedno- | 


cześnie lepsze wyniki produk- 
cyjne. Rozszerzenie systemu a- 
kordowego ma decydujący 
wpływ na zlikwidowanie płyn- 


|ności siły roboczej. 


' logi 


Czy mogą być związane za- 
z huta, która nie stosuje 
szeroko akordów, jak np. „Bo- 
brek“, gdzie kobiety pracujące 
przy załadunku pozornie na 
akord, mają równy zarobek, na 
skutek ciągłego ich przerzuca- 
nia z brygady do brygady? 


Niektóre nasze huty potrafi= 
ły na tvm odcinku zrobić po- 
ważny krok naprzód. W hucie 
„Pokój“ np. z inicjatywy grupy 
inżynierów zmechanizowano za- 
ładunek cudy do wielkich pie- 
ców oraz zastosowano samowy= 
ładowywanie mechaniczne 
przeładowywanie tworzyw do 
«aopatrzenia zbiorników wiel- 
kopiecowych, Zmechanizowanie 
tych prac pozwoliło zmniejszyć 
załogę na wydziale wielkopie- 
cowym o 265 robotników, Zme- 
chanizowanie składowiska kok- 
su i węgla przez zastosowanie 
żurawia dało możl.wość zmniej- 
szenia załogi o 46 ludzi. podno- 
sząc zdolność załadunkową z 
450 ton do 1.000 ton na dobę. 
Nic też dziwnego, że huta prze- 


i 


,kracza swoje plany produkcyj- 


Nie będzie również związana 
załoga z zakładem. jeśli nie bę- 


go rozwoju — poprzez zorgani- 
zowane szkolenie. awanse itp.. 
jeżeli nie będzie odczuwać sta- ' 
łej troski o jej codzienne spra- 
wy. W wielu naszych hutach 
=kierownictwo, organizacje par- 
tyjne i rady zakładowe, nie 
przejawiają w tym kierunku 
prawie żadnej działalności: w 
licznych hotelach. w Domach 
Młodego Robotnika panują bar- 
dzo złe warunki, w stołówce 
Domu huty „Bobrek“ np. w 
ciągu kilkunastu dni brak byto 
ciepłej wody do mycia talerzy 
itd. 


Zbyt wolno jeszcze w hutni- 
|ctwie przebiega wzrost zatrud- 
nienia kobiet. Jest to często, 
wynikiem oporów ze strony kie- 


formą wynagro- ków pracy, całej naszej klasy 
naj- | robotniczej”. 


rownictwa hut, nieufności, bę- 
|dącej wyrazem burżuazyjnego 
| stosunku do kobiet, nie uzna- 
jącego w kobiecie równopraw: 
nego człowieka. Jeżeli średnia ; 
dla przemysłu wynosiła na 
1.1.1952 r. 29 procent kobiet w 
ogólnej liczbie zatrudnionych, to 
w hutnictwie pracuje załedwie 
17,8 procent kobiet. W hucie 
|.Baildon' pracuje 28.1 procent 
kobiet. a w hucie „Batory“ — 
18,9 procent, w hucie „Bobrek“ 
— 28,8 procent kobiet, w hucie 
„Kościuszko* 17,1 procent, ; 
a w hucie im. Dzierżyńskiego | 
— tylko 12,9 procent. 


A mamy wśród kobiet takie 
przodownice pracy, jak tow. Nie- 
wolik, tow. Aniela Żydek, tow. 
|Wanda Żukowska, tow. Irena 
Dziklińska i wiele innych. Stąd 


konserwatywnymi oporami wo- 
bec zatrudniania kobiet w pra- 
cy produkcyjnej, udostępnić im 
zdobywanie kwalifikacji i moż- 
liwości zdobycia awansu; oto- 


ce matki, ułatwiając im umiesz- 
czenie ich dzieci w 


| cięsych. 


Sprawy mechanizacji 


Mechanizacja i automatyzacja 
pracochłonnych procesów pro- 
dukcyjnych znajduje się w 
wielu hutach na bardzo niskim 
poziomie. A przecież właśnie w 
hutnictwie z powodu wielu ro- 
bót uciążliwych, powodujących 
nadmierne zużycie siły roboczej. 
| zagadnienie mechanizacji i auto- 
| matyzacji ma podstawowe zna- 
czenie. 


„Frzeba, ażeby zagadnienia 
forsowania wszechstronnej me- 
| chanizacji — mówił towarzysz 
|Biorut na VII Plenum KC 
znalazły się w centrum uwagi 


calej naszej partii, wszystkich 
organizacji planujących 1 go- 
'spodarczych, wszystkich inży- 


| nierów, techników, konstrukto- | 
„rów i technologów, wszystkich 
 raejonalizatorów i przodowni- 


MŁODZIEŻ PISZE O ZLOCIE 


akcji żniwnej" — oświadcza w niecpol, najbardziej ze 


Zaczęło się 4 kwietnia — od 
apelu zlotowego. 


„Cztery miesiące, które nas 
dzielą od dnia Zlotu, niechaj 
się zmienią w gorące dni szla- 
chetnego współzawodnictwa © 
prawo i zaszczyt uczestniczenia 
w Zlocie Młodych Przodowni- 
ków“ — wzywał młodzież pol- 
ską Zarząd Główny ZMP, 

I młodzież stanęła na apel. 


Te trzy miesiące, które minęły 
od chwili ogłoszenia apelu, sta- 


iły się bardzo gorącymi dniami; 


gorącymi od młodzieńczego za- 
pału i wysiłku, z jakim mło- 
dzież rozpoczęła walkę o pra- 
wo znalezienia się wśród 200 
tysięcy uczestników Zlotu. Nie 
chodziło oczywiście tylko o to, 
żeby pojechać do Warszawy, 
choć obejrzenie budującej się 
socjalistycznej stolicy i ucze- 
stnictwo w Wielkim Zlocie jest 
dla każdego radosnym przeży- 


ciem. Chodziło przede wszyst- | 


kim o to, żeby jeszcze wydaj- 
niej niż zwykle pracować dla 
dobra ojczyzny, żeby silniej 
podkreślić wolę walki w obro- 
nie pokoju, przeciw zbrodniczym 


iplanom amerykańskich podżega- 


czy. 
W całej Polsce, w hutach i 
kopalniach, w fabrykach, w 


szkołach i jednostkach wojsko- 
wych, w gromadach i spółdziel- 
niach produkcyjnych młodzież 


tysiące pracown:ków. 

Móc produkcyjna i skala 
Kombinatu Nowa Huta uległa 
znacznemu zwiększeniu w sto- 
sunku do pierwotnych założeń 
— budowa i następnie rozbu- 
dowa Kombinatu wykracza po- 
za plan 6-letni — pozwala to 
stworzyć w Kombinacie wielki 
ośrodek nowoczesriego budow- 
nictwa, co daje możność ustabi- 
lizować podstawową część załóg | 
budowlanych, zadomowić ją w 
mieście Nowa Huia i w OSP 
cach Krakow» 


podjęła i realizuje zobowiąza- 
nia zlotowe. I z całego kraju 
płyną do redakcji listy o przy- 
gotowaniach do Zlotu Młodych 
Przodowników — budowniczych 
Polski Ludowej. 


Kolektywna współpraca 


„Odcżułem ich zapał i inicja- 
tywę, ich pomystowość i ener- 
gię, widziałem ich pracowite 
przedzlotowe dni, będące podsu- 


czasowych osiągnięć“ — pisze 
korespondent tow. Stanisław 
| Matuszewski o załodze młodzie- 
żowej zakładów im. J. Stalina 
w Poznaniu.  „Uderzyła mnie 
przede wszystkim widoczni ma 
każdym kroku kolektywna 
współpraca mie tylko zarządu 
koła ZMP, lecz wszystkich zet- 
empowców, pociągających za 
sobą młodzież niezorganizowa- 
ną". [I praca ta dała wyniki. 
Delegatów zakładowych zawie- 
zie na Zlot do Warszawy paro- 
wóz, wykonany dodatkowo przez 
kolegów z oddziału Nr 2. Bry- 
gady młodzieżowe innych od- 
działów również realizują zobo- 
wiązania zlotowe. Oddział 3 np. 
wykona dodatkowo 1 wagon o- 
sobowy, oddział 4 oprócz in- 
nych zobowiązań — 1 obra- 
biarkę. 


Dla podsumowania wyników 
zobowiązań oraz mobilizacji do 
dalszej pracy młodzieży Zjed- 
noczenia Budownictwa Wojsko- 
wego Nr 21, odbył się 22 ceżor- 
wca Zjazd Młodych Przodowni- 
ków i Racjonalizatorów  Zjed- 
noczenia, w którym wzięło u- 
dział 500 delegatów ZMP-ow- 
ców i młodzieży niezorganizo- 
wanej. 


„Padały słowa samokrytyki i 
krutyki b'elów, przyrreczenia 
unikania ich w przyszłości, pa- 
dały nowe  zovowiązania* 
pisze o przebiegu obrad Zjaz- 
du ZMP-owiec tow. Ryszard 
Kozicki. Uczestnicy Zjazdu pod- 
jeli uchwałę: mobilizować wszy- 
stkich pracowników Zjednocze- 
nia wokół wykonania zobo- 
wiązań zlotowych, dając przy- 
kład swą postawą i podnosząc 
tempo współzawodnictwa pra- 
cy; dbać nieustannie o podnie- 
sienie poziomu dyscypliny pra- 
cy; obniżać koszty własne pro- 
dukcji przez zwalczanie mar- 


| denci. 


Maria Sobańska 


|tu, podnosić jakość wykonaw- 


stwa robót; jak najszerzej po- 
pularyzować nowatorstwo i ra- 
cjonalizatorstwo w oparciu 
przodujące w świecie radzieckie 
metody pracy. 


Załoga Państwowej. Komu- 
nikacji Samochodowej w Szcze- 
cinie zobowiązała się dostarczyć 
100 ton materiałów budowla- 
nych do budującego się (dziś 
już wybudowanego) miasteczka 
młodzieżowego w" Podgrodzitu 
koło Szczecina. Pracownicy PKS 
wykonali swoje zobowiązanie w 
136 procentach, 


O pracy przedzlotowej mło- 
dzieży woj. krakowskiego pi- 
sze nam tow. Czesław Maślana. 

Młodzież Krakowskiego Prze- 
mysłowego Zjednoczenia Budo- 
wlanego, pracująca na budowie 
w Skawinie, prowadzi współza- 
wodnictwo przedzlotowe. I iak 
ZMP-owska brygada murar- 


produkcję wartości 180 tys. zło- 
tych, brygada Władysława Tor- 
by — produkcję 300 tys. zło- 
tych. 


* 
Do pomocy przy żniwach 


Młodzież wiejska dla uczcze- 
nia Zlotu przygotowuje się sta- 
rannie do kampanii żniwnej. 


W gromadzie Półwieś (woj 
krakowskie) ZMP-owcy przy- 
gotowali zawczasu potrzebny 
sprzęt do żniw i omłotów oraz 
zobowiązali się pomagać przy 
żniwach wdowom. 

W pracach żniwnych zadekla- 


rowali również swój udział stu- 
„Stajemy na apel, aby 


| przyczynić się do realizacji po- 


| ważnych 


zadań, jakie stoją 


iowaniem wszystkich dotych- | notrawstwa materiałów i sprzę- | przed PGR-ami w tegorocznej 


o 


'|dakcjj korespondent tow. Zyg- 


| kół 
sko-szkoleniowa da ponad plan. 


|organizacje partyjne 


imieniu studentów SGPiS ko- 
respondent Kazimierz Dzioch, 


Rosną szeregi ZMP 


W toku przygotowań przed- 
zlotowych „rośnie nie tylko 
tempo produkcji w fabrykach, 
czy robót na budowach, Dzie- 
siątkami i setkami powstają 
grupy zlotowe młodzieży niezos- 
ganizowanej. Rosną szeregi or- 
ganizacji ZMP-owskiej. 

„Kolo nasze — dzieli się z 
nami radosnym osiągnięciem 
tow. Albina Maśłankówna. dele- 
gatka na Zlot z  Białotarska. 
pow. Gostynin — od kwietnia 
br. ze stanu 35 osób rozrosło 
się do 50“. W Białotarsku dzie- 
ki wysiłkowi młodzieży ZMP- 
owskiej powstała wzorcowa 
gminna świetlica. Na Zlot jedzie 
z 'Białotarska 7 przodowników. 

W gminie Sobolew we wsi 
Kaleń powstało koło ZMP, li- 
czące 25 członków, we wsi So- 
ilość ZMP-owców wzrosła 
z 8 do 18; gmina Sobolew wy- 
delegowała na Zlot 14 osób, w 
«tym 5 niezorganizowanych 
te wiadomości przysłał do re- 


munt Kurek. i 


O opiekę Partii 
Praca nad realizacją zobowią- 
zań przedzlotowych nie jest łat- 


wa i wymaga'nie tylko dużo o- 
fiarnoścj i kolektywnej współ- 


pracy młodzieży, ale także c- 
pieki ze strony władz ZMP- 
owskich i partii Tam, gdzie 


interesu- 
ją się młodzieżą. służą jej ra- 
dą i pomocą, praca ZMP-owców | 
daję o 
Niestety nie wszedzie tak jest. 
Nasi korespondenci piszą i 


tych sprawach. 


Jest np. w woj. łódzkim, w| nia o szczęśliwym dziś 


W 


ne przy niepełnej nawet obsa- 


azie załogi. 
dzie widziała persrektywy sw2- “ 


W innych hutach natomiast, 
na wielu wielkich piecach, do- 
wóz materiałów wsadowych, a 
częściowo łamanie oraz ładowa- 
nie surówki odbywa się ręcznie. 


O pełne wykorzystanie 
mocy 


Jedną z poważnych przeszkód 

rozwoju naszego hutnictwa 
jest — wynikająca z zaniedba- 
nia sprawy siły toboczej i spra- 
wy mechanizacji niedosta= 
teczna walka o pełne wykorzy= 
stanie mocy produkeyvjnych, Dla 
przykładu — współczynnik wy- 
korzystania objętości użytecznej 
naszych wielkich pieców jest o 
40 procent niższy niż w Zwią?ł- 
ku Radzieckim. Wytop stali z 
jednego metra kwadratowego 
trzonu (spodka) jest u nas pra- 
wie o 50 procent niższy niż w 
Związku Radzieckim. 


Starvmi metodami pracy hut- 
nictwo nasze nie może osiągać 
dobrych wskaźników technicz- 
nych. Ażeby osiągnąć na na- 


'szych wielkich piecach, stalow- 


| 


niach i  walcowniach lepsze 


. wskaźniki techniczne — fo zna= 


czy wykonać i przekroczyć plan, 
należy: 

po pierwsze — skrócić czas 
wykonania remontów wielkich 
pieców, martenów oraz walcow= 
ni przez rozwój współzawodnic= 
twa pracy w brygadach remon- 
towych; 


po drugie — wprowadzić no- 


wniosek, że należy skończyć z | woczesną technologię, stosować 


[się ściśle do instrukcji techno- 


logicznych, zapoznając z nimi 


| dokładnie załogę i walcząc o ści- 
;słe ich przestrzeganie. 


czyć pomocą i opieką pracują- | 


żłobkach. | 
przedszkolach, świetlicach dzie- 


Czołowym zadaniem naszych 
| organizacji partyjnych i kie- 
|rownictwa przemysłu hutnicze- 
go jest doprowadzić do świado- 
mości załogi rzeczywiste, osią= 
gane na poszczególnych agre- 
gatach rezultaty oraz rozwinąć 
sacjalistyczne współzawodnictwo 
o lepsze ich wykorzystanie. 


O tym, że wykonanie takich 
zadań jest możliwe, mówi nie 
tylko doświadczenie hutnictwa 
radzieckiego, lecz i doświadcze- 
nia szeregu naszych hut Dla 
przykładu: wielki piec A w hu- 


| zie „Kościuszko“ dzięki vfiamej 


pracy robotników z majstrem 
Zieleńcem na czele uzyskał o 25 
procent więcej surówki z obję- 


tości jednego metra sześcienne= 
go, niż przeciętnie w hutnictwie 
polskim. 

Istnieją więc w hutach wiel- 


"kie możliwości poprawy sytua- 


| eji, 
| rezerwy wewnętrzne, Są możli- 


' społecznych, 
iprzez Komitet Gminny PZPR, 
| niestety, doprosić się nie może 
'sekretarza Komitetu chociażby 
jo przybycie na zebranie 
: rządu, w celu 


wiele lepsze wyniki. studenci 


istnieją niewykorzystane 
wości stworzenia warunków do 
wykonania, a nawet systematy- 
cznego przekraczania zadań proe 
dukcyjnych, jak to robią przo= 
dujące nasze huty — kierując i 
pracując „po nowemu — tak, jak 
wskazuje VII Plenum, jak uczy 


i| towarzysz Bierut, 


WSZY = 
stkich oddalona od miasta po- 
wiatowego. I widocznie dlate- 
go rzadko docierają tu przed- 
stawiciele powiatu. A przydało- 
by się zajrzeć. Pisze o tym 
korespondentka tow. Maria 30- 


: kolska. Zarząd Gminny ZMP 
jstara się, jak może, bierze u- 


dział we wszystkich akcjach 


organizowanych 


Za- 
udzielenia 
ganizacji wskazówek w pracy. 
Na przedzlotowym zebraniu wy-= 
borczym również nie było przed- 


 sławiciela partii. 


W atmosferze dumy 
i radości 
Kampania przedzlotowa prze- 


l biega w atmosferze wciąż ro- 
| snącej 
| ków, jakie budowa socjalistycz- 
| nego państwa nakłada na oby- 
„wateli. W atmosferze dumy i 
i radości młodzieży czy to z no- 
i wego wyprodukowanego ponad 
plan 


świadomości obowiąz- 


parowozu, czy z nowo- 


| otwartej świetlicy. 
Podejmując i realizując zc- 
 ,bowiązania przedzlotowe, wy- 


'bierając najlepszych, jako swo- 
'ich przedstawicieli na 
młodzież manifestuje swą wolę | 
¿pracy dla ojczyzny, wolę utrwa- 
i lenia pokojů, manifestuje swo- 
je braterstwo z młodzieżą ca- 
„łego świata walczącego o po- 

'kój i wolność, manifestuje swą 

! przyjażń dla młodzieży Związ- 

iku Radzieckiego. 


Złocie, 


IE 


; 


4 

a 
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b 
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- 


Młodzi robotnicy, chłopi i y 
wykonują swoje zo- 
bowiązania całym sercem, bo 


O, wiedzą, że realizują w ten spo- 
i sób swoje marzenia — marze= 


i je- 


powiecie Radomsko, gmina iKo- | szcze szczęśliwszym jutrze, 


„$* 


skich ery przedradzieckiej 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Lwaga! Zarezerwowane! 


Z nadejściem oxresu letniego 
znacznie wzmógł się ruch pod- 
różnych na wszystkich prawie 
liniach PIR: Poszczególne 
DOKP niedostatecznie jednak 
przygotowały się do wzmożone- 
go ruchu, co stało się powodem 
słusznych skarg i narzekań ze 
stronv pasażerów. 

Pociag osobowy, który plano- 
wo odchodzi z Warszawy 
Wschodniej do Ustki o godz. 
23.100 w dniu 1.VII. br. posia- 
dał w swym składzie wagony 
sypialne, wagony osobowe II 
klasv, wagony zarezerwowane 
dla wycieczek i tylko jeden wa- 
gon osobowy III klasy dla 
„zwykłych“ pasażerów. Na sku- 
tek tego niedopatrzenia wielu 
obywateli odbyło podróż do 
Malborka, Tczewa, Gdańska czy 
Gdyni w pozycji stojącej i to 
w zupełnie niesamowitym ści- 


, sku. 


Pociąg osobowy, który plano- 
wo odchodzi z Krakowa Gł. do 
Warszawy o godz. 0.39, w dniu 
21.VI. br. nie posiadał w swym 
składzie ani jednego wolnego 
przedziału. Wszystkie były o0- 


patrzone naklejkami z napisem | 


„zarezerwowane“ i zamknięte na 
klucz. Pasażerowie zaczęli się 
denerwować i złorzeczyć. Nie- 
którzy korzystali z otwartych 
okien i tą drogą wchodzili do 
przedziałów. Wszyscy wystąpili 
z pretensjami do konduktora. 
który nie nie był winien i sam 
nic nie rozumiał. 

Po obejściu wagonów konduk- 
tor sprowadził ze stacji Kraków 
Gł. jakiegoś pracownika kole- 
jowego, z którym razem prze- 
szedł wzdłuż pociągu. Przy bliż- 
szych oględzinach okazało się. że 
wagony zostały zarezerwowane 
dla wycieczek na dzień 22.VI. 
br., a tymczasem jakiś nadgor- 
liwiec pośpieszył się i o 2 dni 
wcześniej (kład pociągu zesta- 
wiono w dniu 20.VI. br. przed 
północa) ponaklejał na przedzia- 
łach paski papieru z napisem 
„zarezerwowane“, zamykając je 
równocześnie na klucz. 

Rezerwowanie wagonów dla 
wycieczek zbiorowych jest słu- 
szne i pożądane, ale nie można 
tego robić bezmyślnie i ze szko- 
dą dla pozostałych pasażerów. 

Z. JARKIEWICZ 
Gdańsk 


Cenny surowiec na Śmielniku 


łanowa gospodarka 
cami i stale wzrastające zapo- 


trzebowanie na nie. nakłada na. 


nas obowiązek oszczędnego go- 
spodarowania także odpadkami 
powstałymi w czasie produkcji. 
Jednym z cennych odpadków 
jest papier. 


Wiedzą o tym wszyscy. nawet 
małe dzieci w szkołach podsta- 
wowych, 
cocznie niektórzy pracownicy 
Drukarni Naukowo - Technicz- 
nej im. Rewolucji Październi- 
kowej przy ul. Mińskiej w War- 
szawie. 

Wiele papieru zmarnowało się 
w skrzyni z napisem ..Makula- 


tura“. która bvła tylko przej- 
sciowvm etapem dla papieru 
wywożonego na . śmietnisko. 
Obvłoby się tez zmartwień 
Działu Admin. - Gospodarcze- 
Bobrze było 

Na wczasach w Niechorzu 


(woj. szczecińskie) mieszkaliś- 
my w Domu Wypoczynkowym 
„Zacisze. 

Pobyt upłynął nam przyjem- 
nie, wesoło i beztrosko, dzięki 
dobrej organizacji i zapewnieniu 
przez Administrację DW wszel- 
kich warunków dobrego wypo- 
czynku. Składały się na to: wy- 
godne. schludne mieszkania, 
smaczne i obfite 


surow- | 


Lecz nie wiedzą wi-| 


pożywienie ! 


g0, gdyby furman, wywożący 
„śmiecie i „makulaturę, wy- 


woził je w dalsze okolice, Tak 
bowiem zaśmiecona okolica 
Drukarni zwróciła uwagę DRN. 
Wynikła kwestia, co robić z 
brudnym papierem? Okazało 
„się rzeczywiście, że nikt nie wie. 
Jak również co robić ze szma- 
tami zatłuszczonymi olejem i 
farbami — które leżą sobie na 
słoneczku przy 30 stopniach nie 
zamknięte i nie przykryte ani 
zabezpieczone. Instrukcja BHP 
mówi. że takie szmaty mogą się 
zapalić — ale dopóki leżą i ne 
i zapaliły się, nikt nimi się nie 
interesuje. 

Brak dozoru ze strony admi- 
nistracji powoduje straty cen- 
nego surowca i szkody dla zdro- 
wia załogi. 

ROMAN WOŻNIAK 
Warszawa 


w „Zac szu” 


oraz różnego rodzaju rozrywki 
kulturalne. 

Te dwa tygodnie wypoczynku 
zawdzięczamy przede wszystkim 
Polsce Ludowej. Toteż nowy za- 
pas sił, który zdobyliśmy w Nie- 
chorzu, zużyjemy na jak naj- 
bardziej ofiarną pracę dla jej 
dalszego rozkwitu. 


Rada I turnusu wczasowiczów 
Niechorze 


Kropki nad „i“ 


1: 7064 


W ub. srodę I:ba Gmin posta- 
nowiłą obciażyć podatnika an- 
gielskiego pensją królowej 
475 tys. funtów, jej męża — 40 
tys. funtów i młodszej siostry — 
15 tys. funtów rocznie. Suma ta 
nie musi oczywiście wystarczyć 
im na życie, ponieważ prócz niej 
rozporządzaja olbrzymimi do- 
chodami z olbrzymich posiadło- 
ści ziemskich. 


Suma ta (łacznie 530 tys. 
funtów) musi natomiast wy- 
starczyć na rok życia 7064 


członków rodzin robotniczych, 
biorac pod uwagę, że przecięt- 
my zarobek takiej rodziny wy- 


nosi rocznie 300 funtów i że 
składa się ona — skromnie 
licząc — z 4 osób... (k) 
4 „CYWILIZACJA" 


Z raportu o sytuacji socjal- 
nej i stopie życiowej w świecie 
— opublikowanego przez 


Radę ' 


' Gospodarczo-Społeczną ONZ — 
wunika, że w Indochinach, na 
terytorium zajętym przez fran- 
cuski korpus ekspedycyjny, na 
50 tysięcy ludności przypada 
jeden lekarz. 

Jako, że „cywilizacyjna“ mi- 
sja francuskich faszystów pole- 
ga na mordowaniu, a nie na le- 
czeniu. f (e) 


DUCH 


| Agencja Reutera donosi, że 
„rzad“ Li Syn-mana opubliko- 
wał apel, wzywający do powro- 
tu do armii.. tysiące dezerte- 
rów. Apel głosi, że da 15 bm. 
dezerterzy, którzy zgłosza się 
dobrowolnie, nie będą karani, a 
jedynie otrzymają upomnienie 

Propaganda amerykańska 
twierdzi, że duch w wojsku Li 


Syn-mana jest doskonały. To 
prawda. Z tym tylko, że się 
prędko ulatnia. 
Razem z żołnierzami. 
(zb) 


Na półce z książhanu 


, dla 
miała ani radia, ani 


TRYBUNA LUDU 


Nr 192 


Konwencja Partii Postępowej USA 


W tym samym czasie, kiedy 
w Berlinie obradował parla- 
ment narodów — Światowa Ra- 
da Pokoju — w dalekim Chi- 
cago rozpoczęły się dwie kon- 
wencje wyborcze. 


Jedna z nich, zmieniająca w 
wielki jarmark najpiękniejsze 
dzielnice miasta, dysponująca 
całą siecią radia i telewizji, 
wypełniająca łamy gazet — to 
konwencja partii republikań- 
skiej, partii, którą zgodnym 
zdaniem amerykańskich komen- 


tatorów, Wall Street typuje naj 


zwycięzcę w wyborach prezy- 
denckich roku 1952. 


Druga konwencja, które? 
uczestnicy z trudem znaleźli 
siebie pomieszczenie, nie 
telewizji. 


|Była to konwencja Partii Po- 


„.pagandowe 


grupującej 
elementy społeczeństwa, 
występujące 
ciwko polityce Wall Street. 
polityce agresji i  faszyzacji. 
W chwili, gdy machinv pro- 
obu partii im- 


stępowej, 
jące 
odważnie 


 perializmu amerykańskiego usi- 


łują pogrążyć najszersze masy 


! narodu amerykańskiego w od- 


;mętach szerzonych 


przez sie- 
bie kłamstw j oszczerstw prze- 
ciw siłom postępu, Związ- 
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej—działalność 
Partii Postępowej nabiera 
szczególnej wagi. Pomaga ona 
zmobilizować i uaktywnić siły 


pokoju w USA,  demaskować 
zbrodnicze plany trumanów i 
eisenhowerów. 


Z 41 stanów... 


1800 delegatów z pełnym pra- 
wem głosu oraz 1500 gości i de- 
legatów z głosem doradczym, 
którzy zjechali się na konwen- 
cję Partii Postępowej z 41 sta- 
nów Ameryki, to przeważnie 
robotnicy, farmerzy, drobni 
kupcy. Sporo postępowej inte- 
lgencji Dla wielu z tych ludzi 
udział w konwencji oznacza 
utratę pracy. Dla wielu z nich 
słowa wypowiedziane w dy- 
skusji oznaczać będą „zapro- 
szenie“ do FEI lub komisji 
do badania działalności anty- 
amerykańskiej. W dzisiejszej 
Ameryce katalog spraw, o któ- 
rych mówić nie wolno, jest 


przodu- | 


| 
prze- 


Krzyszioi Wolicki 


bardzo diugi. 
w procesie przeciw działaczowi 
robotniczemu V. J. Jerome w 
Nowym Jorku, prokuratura ja- 
ko jeden z głównych punktów 
| oskarżenia przytoczyła przemó- 
, wienie wygłoszone przez Jerome 
ku czci zmarłego Bernarda 
Shaw. Jerome podkreślił był bo- 
wiem pokojowy, postępowy cha- 
rakter twórczości Shaw... 


Program partii 


Głównym elementem dekora- 
cyjnym sali, w której odbywa- 
ły się obrady konwencji, był 
wielki transparent z napisem: 
„Progressive Party for Peace* — 
„Partia Postępowa jest za Po- 
kojem“. 


Konwencja uchwaliła jedno- 
|myślnie program przedłożony 
przez wybitnego uczonego 
| Murzyna prof. Du Bois į uzu- 
pełniony w wyniku dyskusii. 
Program ten domaga się rady- 
kalnej zmiany polityki zagra- 
nicznej USA. bparcia jej na Za- 
sadzie, że pokojowe współżycie 
ze Związkiem Radzieckim jest 
„możliwe i niezbędne". 


Program żąda natychmiasto- 
wego zakończenia wojny w 
Korei, uznania rządu Chin Lu- 
dowych przez USA i zakończe- 
nia pomocy Czang Kai-szeko- 
iwi. Partia Postępowa domaga 
się natychmiastowego rozpocze- 
cia rozmów wielkich mocarstw 
na temat kluczowych zagadnieo!: 
międzynarodowych, w szczegol- 
ności Niemiec į redukcii zbrojen. 
Partia Postępowa odrzuca .u- 
kład ogólny" z Adenauerem,. po- 
litykę paktu atlantyckiego i tzw. 
program pomocy wojskowej. 
przekształcający państwa  za- 
chodnio ~- europejskie w rejon 
okupowany przez wojska USA 
i w przybudówkę amerykańskich 
sił zbrojnych. Partia Postępowa 
|protestuje przeciw międzynaro- 
dowym sojuszom USA z faszy- 
stami, w szczególności z Franco. 
| Walka o pokój jest naczelnym 
zadaniem Partii. 


| 
| 


Nie tak dawno. 'łania represyjnych ustaw Taf- 


ta-Hartleya, McCarrana i Smi- 
tha, rozszerzenia systemu ubez- 
pieczeń społecznych. 


Kampania wyborcza — 
wielką mobilizacją 
sił pokoju 


Kandydatami Partii w wybo- 
rach prezydenta i wiceprezy- 
denta USA będą: Vincent Halli- 
nan, postępowy działacz z Kaii- 
fornii, odsiadujący obecnie ka- 


rę więzienia za „obrazę sądu“, | 


jakiej się rzekomo dopuścił, 
broniąc bohaterskiego przywód- 
cy dokerów zachodniego Wy- 
brzeża Stanów, Bridgesa. oraz 
Charlotta Bass, wieloletni re- 
daktor naczelny czołowego mu- 
rzyńskiego pisma „Eagle. 


Wysuwając te kandydatury 
oraz proklamując szeroki udział 
w kampanii wyborczej do Izby 
Reprezeniantów i Senatu (wraz 
z wyborem prezydenta następu- 
je w USA odnowienie 1.2 skia- 
du Izby i 13 Senatu), konwen- 
cja stwierdziła, że walka wy- 
borcza winna się stać narzę- 


| dziem szerokiej mobilizacji i or- 


Na arenie wewnętrznej Par- | 


tia Postępowa żąda położenia 
|kresu dyskryminacji rasowej, 
|zainicjowania szerokich pokojo- 
|wych robót pubiicznych. odwo- 


ganizacji sił pokoju i postępu w 
USA. Partia Komunistyczna 
USA udzieia poparcia kandyda- 
turom i programowi wyborcze- 
mu Partii Postępowej. 
Rezerwy ruchu pokojowego w 
USA są dzis bardzo poważne. 


Z jednej strony mamy rosnącą ; 


walkę kiasową robotników, CO- 
raz częściej kierującą się swym 
ostrzem przeciw gospodarce 
zbrojeniowej, wyniszczającej 
masy. Konwencję Partii Postę- 
powej powitała delegacja straj- 
kujących hutników 
nois, w którym leży Chicago. Z 
drugiej strony coraz szerzej 
wzrasta wśród mas pragnienie 
pokoju. Mnożą się protesty prze- 
ciw agresji w Korei, wzrasta 
niezadowolenie z polityki śrubo- 
wania cen i podatków, polityki 
bezrobocia i nędzy dla mas pra- 
cujących, polityki nieodłącznej 
od poiityki agresji. 

tym w swej 
Ameryka 
postępowy 


Opowiada o 
książce (..Mówcie! 
pragnie pokoju") 


Przy budowie Centralnego Parku Kultury 


Dzięki pomocy mieszkańców stolicy prace przy budowie Centralnego Parku Kultury na Poc 
wiślu posuwaja sie szybko naprzód. Do prac tych włączają się również pracownicy różnych 
instytucji i zakładów pracy, aby na 22 lipca oddać gotowy fragnient do użytku. Na zdję- 
ciu: pracownicy Miejskiego Przedsiębiarstiwa Robót Budowlanych nr 2 przy budowie tarasu 


Czechow w świetle marksistowskiej 
KĘ krytyki 


W. Jermiłow: Czechow. Państwowy Instytut Wydawniczy 


1952. Str. 347. Przekład Marii 


Ze wszystkich pisarzy rosyj” 
naj” 
bliżsj pokoleniu naszemu są nie- 
wątpliwie Czechow ji Tołstoj. 
Ale różnymi kolejami potoczyły 
się Irmy ich twórczości. W zwier- 
ciadle krytyk: oblicze ideologi- 
czne potężnego starca z Jasnej 
Polany skrystalizowało się od 
dawna, od chwili, gdy Lenin w 
swych genialnych studiach ana- 


litycznych dał nam klucz do je-| 


go twórczości. 
Z Czechowem krytyka bur- 
żuAazyjna obeszła się po maco- 


Aszer. 


r 


t całokształtu zjawisk i poglądów 
| społecznych epoki. Pracę tę do- 
| prowadził do końca wybitny ra- 


dziecki krytyk Włodzimierz Jer- 
miłow (znany w -Polsce ze stu- 
dium „Literatura radziecka w 
walce o pokój“). który rzucił 


nowe światło na postać wielkie- 


30 pisarza w książkach „Cze- 
chow“ i „Dramaturgia Czecho- 
wa, odznaczonych Nagrodą 
Stalinowską, w r. 1950. Pierwszą 
z nich wydał niedawno w pol- 


‘skim przekładzie Państwowy In- 


szemu: śwładomie lub nieświa- | 


domie zignorowano specyfi<ę 
pisarską autora „Wujaszka Wa- 
ni“. Przedstawiano Czechowa. ja. 
ko inteligenta bez kręgosłupa 
ideowego marzyciela. słabego, 
jak niektórzy bohaterowie jego 
utworów. jako „apolitycznego”. 
bezpartyjnego „obiektywistę”, a 
nawet — „bezideowca*, Który 
cicho lituje się nad ludźmi. ale 
nie chce rzekomo 
wskążać im właściwej drogi. 
Nikt nie odmawiał wprawdzie 


stytut Wydawniczy. 

„Czechow“ jest książką pole- 
miczną, jest żarliwym pora“ 
chunkiem. Posługując się szerą- 


"ko obszerną korespondencją pi- 


‘nia współczesnych, 


"ków. 


i nie umie! 


jego utworom talentu i nowa- |! 


torskiego charakteru, ale też 


nie umiano wyjashić charakte. 


ru tego howatorstwa. 

W krytyce burżuązyjnej po- 
glądy te dochowały się niemal 
do naszych czasów (por. naszego 
Bruecknera). Krytyka marksi- 
slowska poszła w kierunku ich 
rewizji i odkłamania, 


starała | 


sarza, wykorzystując wspomnie- 
Jermiłow z 
pasją zdziera kłamliwe etykie- 


ity, podyktowane ciasnotą hoty- 


zontów. często złą wolą kryty- 
Jednocześnie gromadzj z 
pietyzmem poszczególne ele- 
menty, składające się na obraz 
humanisty, patrioty, który go- 
rąco ukochał lud rosyjski, bez- 
granicznie wierzył w jego zdol- 
ności i wielką przyszłość, niena- 


widził kłamstwa, despotyzmu i| 


niewoli, walczył z niewolniczą 
psychologią w - świadomości 
' ludzkiej. 


Czy był „bezpartyjny“ i „apo- 
litiyczny*? Aby właściwie ująć 


to zagadnienie, Jermiłow umiej- | 


scawia je w czasie. Otóż poglą- 


się na nowo odczytać i przeana- |dy Czechowa ukształtowały się 
lizować dzieło Czechowa na tle! w latach osiemdziesiątych, w e- 
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| przejściowym, 


poce triumfu reakcji, w okresie 
kiedy poniosły 
już porażkę prądy, orientujące 


¿się na chłopstwo, jako na samo 


'niaturowy postęp i drobne 


dzielną siłę rewolucyjną, a 
marksizm w Rosji i rewolueyj- 
ny ruch rosyjskiego proletaria- 
tu dopiero dojrzewał. 


Po zamachu na Aleksandra II 
ruch narodników wyrodził się, 
przeistoczył w jedną z form li- 
beralizmu — przystosowania się 
do ustroju, Czechow, odznacza- 
jący się trzeźwym przenikliwym 
wzrokiem į umiejętnością nau- 
kowego myślenia, rozumiał, że 
będący ideałem liberałów mi- 
re- 
formy w ramach legalizmu, nie 
tylko nie mogły przynieść istot- 
nej poprawy, lecz 
rzeczy stanowiły piorunochron 
przeciwko gniewowi łudu. Nie- 
nawidząc oszukańczych kompro- 
misów, wolał zachować bezpar- 
tyjność, ponieważ uczciwej po- 


stępowej partii po prostu — nie | 


znał, 


Jermiłow nie stara się zatrzeć 
faktu, że Czechow nie był bez- 
pośrednio związany z siłami na- 
pędowymi zbliżającej się rewo- 
lucji, że nie doceniał roli 
proletariatu, że jego marze- 
nia o przebudowie życia miały 
charakter abstrakcyjny. Ale na 
tę stronę charakterystyki pisa- 
rza nie kładzie jego biograf głó- 
wnego akcentu: już przed Jer- 
miłowem zrobili to inni kryty- 
cy, a jednak nie potrafili wyja- 
śnić, w czym kryje się tajemni- 
ca długowieczności utworów 


w gruncie | 


schodów głównych. 


j Czechowa, dlaczego dziś wzru- 
[sza on nas i porywa nie mniej 
'niż ongiś swych współczesnych. 
'Jermiłow rozbudowuje za to po” 
'zytywną stronę charakterystyki 
'Czechowa, podkreśla w niej ty” 
isy, które go do nas zbliżają. 

| Więc przede wszystkim: de- 
'mokratyczny charakter jego 
| twórczości, która leży na szero- 
kim trakcie głównego nurtu po- 
jstępowej klasyki rosyjskiej, ja” 
'ko literatury społecznej. 

Bo Czechow był przede wszy” 
stkim pisarzem społecznym. W 
'epoce żandarma Pobiedonosce- 
iwa wskrzesił on tradycje Gogo- 


ila i Sałtykowa-Szczedrina, two- | 
go z akademii). Śledzimy ewo- 


|rząc w miniaturowych nowelach 
i monumentalne obrazy satyrycz” 
ne (kapral Priszibiejew, . „czło- 
'wiek w futerale*, „kameleon'*) 
i — symbole przytłaczających Ro- 
|sję carską tępych, ciemnych sił, 
„które dążyły do zdławienia ży” 
tcia. Satyra Czechowa trafiała 
|nieomylnie w najczulsze miej- 
[sca ustroju, w bolączki, które 
| przede wszystkim należało ob- 
|nażyć i napięfnować. W cze- 
jehowskiej krytyce podstaw u- 
,strojowych Rosji carskiej wie- 
|le miejsca zajmuje protest prze- 
ćiwko niszczyciełskiej sile bur- 
żuazji. 
praktyki“ Czechow nazywa ją 
' „potworem o gorejących oczach, 
samym diabłem“. Czechow do- 
strzega przeciwieństwo między 
triumfem rozumu _ ludzkiego. 
triumfem nauki į techniki — i 
straszliwym prymitywizmem 
stosunków ludzkich w społe- 
czeństwie kapitalistycznym, w 
którym panują żywiołowe siły, 
w którym silny pożera słabego. 
| Widzi, jak mieszczańska co- 
,dzienność zabija w człowieku 
„ludzkie uczucia, wyjaławia du- 
szę („Jonycz%). Widzi również 
całe perfidne zakłamanie etyki 
burżuazyjnej, 

Motyw  żarliwego protestu 
społecznego przewija się przez 


+ 


W noweli „Wypadek z| 


i 


Foto CAF-Nowosielski 


całą twórczość Czechowa, Jer” !humanistycznej treści, przez swą | 


miłow słusznie nazywa go 
„wcieleniem niezmożonej siły 
narodu rosyjskiego, jego litera- 
tury, która nawet w najbardziej 
ponurym okresie kontynuowa- 
ła walkę o wolność i prawdę — 
przeciwko mocom ` kłamstwa, 
wstecznictwa i ucisku”, 
Monografia jest encyklopedy- 
cznym zarysem wiedzy o Cze- 
chowie. Poznajemy trudną dro- 
gę życia pisarza, drogę zza 


lady sklepu  korzennego na 
fotel rosyjskiej akademii na- 
uk (zaszczyt którego później 


| Czechow zrzekł się na znak pro- 


testu przeciw usunięciu Gorkie- 


lucję jego twórczości w miarę 
kształtowania się podstaw świa- 
topoglądu pisarza, który tak 
głęboko rozumiał swą misję spo- 
łeczną, stawiał sobie wysokie 
wymagania, widział szczęście w 
pracy dla dobra ogółu. Poznaje- 
my kryteria moralne Czechowa, 
które były dlań jednocześnie 
kryteriami estetycznymi: „W 
człowieku wszystko powinno 
być piękne — i twarz, į ubiór. 
i dusza, i myśli“. To najszla- 
chetniej pojmowane piękno by- 
ło zawsze celem Czechowa 
człowieka i artysty, Zaprzepasz- 
czone piękno życia — oto te- 
mat wielu jego utworów. 

Czechow nie znał konkretnych 
dróg  urzeczywistnienia tego 
piękna w życiu narodu, wierzył 
jednak, że wkrótce ze sfery ma- 
rzeń stanie się ono rzeczywisto- 
ścią. Ustamj jednego ze swych 
bohaterów Czechow mówi: 
„Jakże bogate. jak różnorodne 
jest życie w Rosji... Wiecie, z 
każdym dniem coraz bardziej 
się przekonywam, że żyjemy w 
przededniu wielkiego triumfu. 
Chciałbym dożyć tej chwili, aby 
wziąć w tym udział“. 

Czechow nie doczekał chwili 
wielkiego przełomu, ale twór- 
czość jego przez swój ładunek 


stanu Illi- | 


dziennikarz Arthur D. Kahn, 
który zjeżdził wzdłuż i wszerz 
25 stanów Ameryki, agitując 
za pokojem. Przytacza on sze- 
reg faktów świadczących o ro- 
snącej woli pokoju ludzi Ame- 
ryki i o bohaterskiej postawie 
|szeregowych bojowników o po- 
| kój. Kahn opowiada na przykład 
o prostym farmerze z Minneso- 


pracował i rozesłał własnym 
kosztem tysiące egzemplarzy u- 
lotki pod tytułem: „Przyszedł 
czas, by naród wypowiedział? się 
za pokojem, przeciw wojnie". 
Kakn opowiada też o młodym 
robotniku z Chicago który sam 
opracował i wielokrotnie wygło- 
(sił odczyt o walce o pokój. 
Są w książce Kahna przyto- 
; czone piosenki o pokoju, śpie- 
wane przez prostych ludzi: w 
Stanach, są nazwiska wetera- 
nów II wojny światowej, którzy 
woleli iść do więzienia niż wal- 
czyć o złą sprawę w Korei... 


Zadaniem ruchu pokoju w 
USA jest przekształcenie szero- 
' kiego pragnienia pokoju w świa- 
jdomą i zorganizowaną walkę 
jo pokój. Wyjaśnienie przyczyn 
| wojny koreańskiej, rozdarcie 


reakcyjną prasę, radio, film 
wokół pokojowej polityki ZSRR, 
dema: GARE imperialistycz- 
|nej, agresywnej polityki zagra- 
nicznej rządu USA — to podsta- 
wowe elementy kampanii wy- 
borczej Partii Postępowej. Za- 
razem kampania wyborcza Par- 


j sieci kłamstw usnutych przez | 
| 


stać się narzędziem podniesienia 


na wyższy poziom organizacyj- 
ny. 

Kampania Partii 
nie będzie łatwa. Środki propa- 
|gandowe stojące do jej dyspo- 
zycji są niewielkie — kilka ga- 
zet i tygodników i żadnych real- 


wizji. Ordyr.acja wyborcza, w 


ty, Jamesie Youngdale, który o- | 


tii ma wielkie szanse na to, aby | 


amerykańskiego ruchu pokoju | 


Postępowej | 


nych możliwości w radio i tele- | 


W 


Bloki Mirowa 


Roboty przy budowie bloków 
jna Mirowie zachodnim i wzdłuż 
Trasv N-S (al. Juliana Merch- 
lewskiego) postępują naprzód. 
Przodują tu w pracy: grupa mu- 
|rarska Jana Księżaka, wyrabia- 
iąca ponad 200 procent normy. 
brygada ciesieiska Władysiawa 
Luśni — powvżej 300 i brvga- 
da betoniarska Wacława Kobu- 
sa — 207 procent. 

Mury bloku stanowiącego na- 
rożnik Trasv N-S i Elektoralnej 
osiągnęły już wysokość pierw- 


W osiedlu mieszkaniowym na 
Bielanach oddano pierwszym lo- 
katorom dwa duże bloki z serii 
rozpoczętej na jesieni 
go roku. Oba te bloki mieszczą 
| ogółem 288 izb. 22 lipca przeka- 
zanv zostanie do użytku jesz- 
cze jeden 3-piętrowy blok o 144 
izbach, a w końcu września 


utwardzan 

'Technicy Józef Pałetko i Jan 
Kozakowski z Fabryki Maszyn 
| Tytoniowych zobowiązali się 
wprowadzić na swym zakładzie 
pokrywanie narzędzi skrawają- 
cych spiekami metodą elektro- 
iskrową. 

Zobowiązanie to miało być 
| zrealizowane do 22 lipca br., ale 
dzieki pomocy Instytutu Meta- 
| loznawstwa i Aparatury Nauko- 


W gromadzie Zbytki istnie- 
je obszerna świetlica, którą o- 
piekuje się miejscowa organiza- 
cja ZMP. Przy świetlicy czyn- 
ne jest koło sportowe z sekcją 
piłki nożnej, lekkoatletyczną i 
siatkówki. ZMP-owcy urządzają 
zabawy ludowe, z których do- 
chód jest przeznaczony na za- 


szczególności przepisy wymaga- | 


jące zebrania na liście zgłasza- 
nych kandydatów określonej, na 


ogół bardzo wysokiej (50.000 i; 


| wiecej podpisów w stanie) licz- 
by podpisów — wykorzystywa- 
ne są dla uniemożliwienia Par- 
tii zgłoszenia kandydatów. Pa- 
miętajmy, że w USA podpis na 
liście Partii 
samozadenunciowanie się do 
FBI. Jeśli w tej sytuacji można 
i dziś realnie przewidywać wy- 
„stawienie kandydatów Partii w 


|35—40 na 48 stanów — świad- | 


|czy to o dużym sukcesie orga- 
nizacyjnym Partii, o dużej bo- 
jowości jej kadr. 


* 


Walka Partii Postępowej USA 
posiada duże znaczenie między- 
narodowe. Przewodniczący 


|Światowej Rady Pokoju prof. 


| ostatniej sesji: 

„Naród amerykański jest wy- 
dany na pastwę rozpasanej pro- 
pagandy oraz systemu „we- 
wnętrznego bezpieczeństwa”, co 
izoluje go coraz bardziej od po- 
| zostaiych narodów... Cyniczną 
rozbieżność między czynami i 
|słowami widzi już wielu Ame- 
| 


stepują dziś w walce o uświa- 
| domienie swoich rodaków... 

Musimy pomóc narodowi a- 
| merykańskiemu stwierdził 
| Joliot - Curie, by wydostał się 


| utrzymywać“. 

Partia Postępowa, liczyć mo- 
że w swej trudnej walce na 
sympatię i poparcie tych setek 
milionów ludzi, których 


a e 


| nienawiść do wszelkiej nikcze- 


ki. Stanowi ponadto dowód, że 


Postępowej — to | 


Joliot - Curie stwierdził na jej | 


rykanów, którzy odważnie wy- | 


|z izolacji, w której chce się go 


repre- | 
zentuje Światowa Rada Pokoju. | 


Lepiej zaopatrywać 


MHD. WSS i Stołeczne Przedsię- 
biorstwo Barów Mlecznych nadał 
w niedostatecznym stopniu dbaja 


o właściwe zaopatrzenie miejsc ma- 
sowego wypoczynku ludzi pracy. 

Np. około 7000 ludzi gromadza- 
cych sie na plaży strzeżonej przy 
ul. Ratuszowej korzysta z wody 
znajdvjacei się w komisariacie 
1zęcznyvm MO. WSS zobowiążała się 
uritchomić na terenie plaży stały 
kiosk. Dotychczas jednak gazie tylka 
brak tu kiosku, ale nie zaieżdżalą 
takze samochody. Samochody nie 
doieżdżaja również na pływalnię 
koło mostu Poniatowskiego. 

Dwa stałe kioski na plaży miej- 
skiej nie są dostatecznie zaopa- 


| (M) Sad Powiatowy dla dzielnicy 
| Warszawa - Prage rozpatrzył 0- 
statnio kilka spraw nieuczciwych 
pracowników stołecznych zakładów 
pracy. skazując winnych na kary 
więzienia. 

Wacław Smolnyv, b. pracownik 
Warszawskich Zakładów Przemy- 
słu Odzieżowego ukradł 13 maryna- 
rek welwetowych. 
| sprzedał na ..Zieleniaku'* prywat- 
nemu handlarzowi Edwardowi 
Kwaśniewskiemu. Kwaśniewski ku- 
pił marynarki wiedząc, że pochodzą 
one z kradzieży. Zatrzymany przez 
kontrolerów społecznych usiłował 
ich przekupić. Sad skazał Wacława 
Smolnego na 3 lata więzienia i Ed- 
warda Kwaśniewskiego na 2 lata 
wiezienia. 

Dwaj b. pracownicy Fabryki Sa- 
mochodów na Żeraniu — Zdzisław 
Waśkiewicz i Roman Legutowski 
włamali się do biura głównego kon- 
struktora i do laboratorium FSO. 


Dyrekcja Okregowa Kolei Państ- 
|wowych w Warszawie podaje do 


zaszly zmiany w rozkładzie jazdy 
pociagów pasażerskich: 

1 Uruchomiono nowa parę pocia- 
gów osohawych na linii Warszawa- 
|l Poznań. Warszawa Główna — odjazd 
| godz. 2.02, Poznań — przyjazd godz. 
8.56. powrotny: Poznań odjazd 
gadz. 16.15, Warszawa Główna 
przyjazd godz. 23.22, 

2) Pociąg pośpieszny do Gdyni ad- 
chodzący dotychczas 7 Warszawy 
Głównej o godz. 22,45, odchodzi o- 
becnie o godz. 22.32. 


3) Pociąg elektryczny odchodzący 


Radiowy, 8.00 Koncert, 8.30 Dla obon- 


jinności żyje w pokoleniach W FA zz > 
bierze udział w naszej „ walce. | TEATRY 
| Oto dlaczego naród radziecki, a. Polski — nieczynny. Kameralny — 
iz nim miłuijące wolność narody ,..Król i aktor“ — g. 19. Powszech- 
ieć Czechowa. Wyra- "V — „Rodzinka“ — g. 19. Syrena 
AREA Ai ec s SE | „To się pokaże." — g. 19.15. 
zem tej czci jest m. in. PIĘKNA | współczesny — „Jeli czworo“ — 6. 
książka Jermiłowa. 19. Domu Wojska Polskiego — DRO 
0 Ameryka“ — g. 19. Guliwer —- „,Gu- 
= ,liwer w krainie Lil puriya x: Bi 
z aA 16.20. Lalka — „Zielony mosteczek“ 
Dla wielbicieli Czechowa = |= £. 17. Muzyczny — „Wwachlarz'— 
a imię ich legion — książką bę” g. 19.15. Letni — „Ożenić sex DIE 
dzie przeżyciem artystycznym: moes = £- 305 E nr. asa 
wprowadzi ich w atmosferę po- | <zgikowska róg Rutkowskiego) — 
ezji piękna, szlachetności j sub- | g. 19.50. 
telnego, „smutnego“ humoru KINA 
Czechowa i przypomni jego! Moskwa — „Naprzód młodzieży 
ER świata" — g. 17. 19. 21. Palladium — 
dzieła często w nowym, zawsze |` Sod niebem Sycylii" — g. 17, 19 
w głębokim  naświetleniu Jer- | zy Praha — „Pod niebem Sycylii'— 
miłowa; pokaże warsztat  for- |g, 17. 19% 21. Śląsk — „Małżeństwo 
; Z który umi i- | aktorki“ —. g. 16.30. 18.30. 20.30. 
Ry mistrza, p A dł ał „pi |Ailantie — „Upadek Berlina“ — se- 
sać krótko o rzeczach ugich «Iiia IT — g. 11, 16, 18, 20. Polonia — 
który odtwarzając codzienne ży- | „Nedznicy** — seria I — g. 16, 18, 
cie w jego typowych rzeja- | 20. Stolica — „Mury Malapagi'* — g. 
wach a 'ał zh Sochi 7 a EC EA E E bojow= 
paw z przesadą aTLy" | jev“ — g. 16, 18, 20. 1 Maj —, Nedz- 
styczną, nie hyperbolizował cech | niey“ — seria II — s. 16, 18.15, 20.30. 
ludzkich, lecz kreślił wszystko | Oce a DE nasej wsi“ — g. 16. 
3 18, 20. SYTE — «Na granicy“ — g. 
KnT PLORON ACH maS 18, 20. Tęcza — ..Wielki koncert“ 
siążka zainteresuje czytelni- | _'g, 16, 18. 20. Lotnik — „Zew mo- 
ka najbardziej masowego, za- | rza — g. 17i 19. 
|chęci go į wdroży do czytania | PORANKI 
|ezechowskich arcydzieł. Autor! Atlantic — „Rozmaitości“ — g. 13. 
|posiada bowiem nieczęsto spo- SSR rz AGA PR A A ie 
|tykany dar jasnego i przystęp- Bór i SE ZE 
nego pisania o rzeczach naj-| Cena biletów na poranki wynosi 
trudniejszych, 1.35 zł. ETO 
Wreszcie dla krytyki monogra- 3 
| sia Jermiłowa stanowi wzór SOBOTA 12 LIPCA 
marksistowskiej analizy — wni- | ARJ? Ta ai PE 
a zed z Ma R : ź rogram nia 06:715.231 iado- 
kliwej i wielostronnej, wzór e| mości 5.05, 6.00, 7,00, 7.55, 12.04, 16.00, 
rudycji, która nie jest przed- | zy.no. 23.00. 
miotem popisu i celem samym 5.10 and, diq wsi, 5.20 Kongei po- 
r 8 - | ranny, 6.15 Muzyka, 6.30 Pieśni kra- 
b sobie, lecz służy udokumen l jów demokracji ludowej, 7.20 Mu- 
owaniu zasadniczych tez książ- | zyka rozrywkowa, 7.30 Kalendarz 
U 


nawet najpoważniej potrakto- 
wana i oparta na gruntownych 
studiach praca krytyczna nie 
musi być nudna, że książka na- 
pisana z pasją badacza może być 
jednocześnie — jak w przypad- 
ku Jermiłowa — dziełem sztuki. 
DANIEL TRYLEWICZ 


zów i kolonii letnich — aud. slow- 


jno - muz, 8.50 Przerwa, 10.00 Pieśni 
i tańce gruzińskie. 10.15 Muzyka o- 
perowa w wyk. Ork. Rozgł. Bydgo- 
skiej pod dyr. A. Rezlera, 10.55 
„Schronienie'* opow. A. Seghers, 
11.15 Muzyka i aktualności. 11.45 
| -Glos mają kobiety“, 12.15 Muzyka, 
12.30 Aud. dla wsi. i2.45 Melodie lu- 
dowe w wyk. Ludowej Kapeli i 
zesp. Wok. Rozgł. Warsz. p.d. St. 


S POTE 


ubiegłe- . 


które nastepnie | 


wiadomości, że od dnia 8 lipca br.. 


PC 


LJ 

coraz wyzsze 
| szego pietra. Tę samą wysokość 
josiagnełv bloki mieszkalne bu- 
,dowane wzdłuż Trasy. W naj- 
| bliższym czasie rozpocznie sie 
betonowanie fundamentów pod 
duży obiekt, który stanie rów- 
|nolegle do al. Świerczewskigzo 
i przygotowywanie terenu pod 
nowy obiekt na tym odcinku. 

Do końca bm. uruchomiony 
zostanie na Mirowie nowy 
dźwig wieżowy, który obsługi- 
wać będzie bloki budowane 
wzdłuż Trasy N-S. (2) 


x 


Pierwsze budynki osiedla na Bielanach 
gotowe 


| czwarty kolejny budynek o 132 
! izbach mieszkalnych. 

| W budynku, który wykończo- 
ny zostanie we wrześniu uru- 
,.chomione zostaną do końca br. 
,sklepy: spożywczy, nabiałowy, 
warzywniczy oraz urządzenia u= 
sługowe. (2) 


W FMT stosuje się elekiroiskrową metode 


ia narzędzi 

wo - Laboratoryjnej, Pałetko t 
Kozakowski wprowadzili tę me- 
todę już 1 lipca. 

Pierwsze próby wykazały, że 
pokrywanie spiekami krawędzi 
narzędzi metodą ełektroiskrową, 
przedłuża żywotność tych na= 
|rzedzi 3—4-krotnie. Obecnie te- 
|chnicy pracują nad  rozszerze= 
niem stosowania metody elek- 
troiskrowej w zakładzie. (w) 


ZMP-owev opiekuią się Świetlicą gromadzką 


ikup sprzętu sportowego dla 
miejscowego koła LZS. 

W najbliższą niedzielę udział 
w zabawie wezmą artyści wy= 
delegowani przez Wydział Kul- 
Pny. Prezydium Stołecznej 
|Rady Narodowej. Fundusze 
luzyskane z tej zabawy ZMP- 
|owcy przeznaczyli na przygo- 
|towanie świetlicy do pracy w 
| zimie, (kw) 


w żywność i napoje 


miejsca masoweqo wypoczynku 


'trzoneę w napoje ! żywność. W nie- 
dzielę 29 czerwca i 6 lipca 12 tysie= 
cv osób nie mialo możliwości 7a- 
opatrzyć się w napoje i żywność, 
gdyż zarówno w kiosku MHD, jak 
i w barze mlecznym zabrakło to- 
waru. 

MHD obiecał na plaży uruchomić 
dodatkowy kiosk, który mógłby 
znacznie usprawnić obsługę plažo- 
wiczów, jednak dotychczas nie rea- 
lizuje nrzyrzeczenia. 

W Parku Kultury na Bielanach 
w dalszym ciagu na terenie dziecie- 
cym biak bułek i napojów chłodza= 
cych. Lodv i mleko nie są w żad- 
nym wypadku wystarczającym za- 
'opatrzeniem dla dzieci. (Kw) 


Złodzicje mienia spolecznego 
skazani na kary więzienia 


skad ukradli 3 komplety cyrki. $ 
mikromierze. jedna suwmiarkę i in- 
ne przyrządy pomiarowe. Sad ska- 
zał Waśkiewicza na karę 3 lat wię- 
złenia. a Legutowskiego na 2 Ist» 
aresztu. 

Waldemar Michalak, b. kierownik 
zaopatrzenia Zakładów Szklarskich 
„Targówek“ w Warszawie, dopuś= 
ci} sie nadużyć na szkodę Zakładów, 
podrabiając kwity wydanej benzyv- 
ny i oliwy. W ciagu dłuższego cza= 
su ukradł on i sprzedał na czarnym 
rynku ok. 10 tys, kg. benzyny i ok. 
| 250 kg. oliwy. Michalak skazany z0- 
| stał na 4 lala więzienia. 
| Na kary po 3 lata więzienia ska- 
zani zostali Zbigniew Lemieszkie- 
wicz i Władysław Czestochowski — 
b. pracownicy Zakładów im. 22 Lip- 
ca. Transportuiąc produkty spożyw= 
cze z Zakładów Przemysłu Tłhusz- 
czowego. ukradli oni znaczną iloć 
margaryny. narażając Skarb Pań- 
stwa na straty w wysokości 5 tys. zł. 


Zmiany w komunikacji kole'owci 


|z Mińska Mazowieckiego o podz. 
| 15.08 odchodzi o godz. 15.05. 

4) Pociag elektryczny odchodzący 
iz Warszawy Wschodniej do Mińska 
| Mazowieckiego o godz. 20.45 odcho- 
dzi o godz. 20.47. 

5) Pociag Sochaczew—Łowicz Prze- 
dmieście. odjeżdżający 7 Sochacze- 
wa o godz. 0.50 odchodzi o godz. 
1.20. 

6) Paciag z Sochaczewa da Łowicza 
Głównego odieżdżajaący z Sachacze- 
wa o godz. 2.58, odchodzi o Budz. 
2.50. 

1) Pociag odjeżdżający 7 Sochacze- 
wa do Błonia o godz.21.27, araz po- 
wrony z Błonia o godz. 22.35 
nie kursują. 


< 
Nawrota. 13.15 Informacje, 11.20 Kon 
cert Ork. Łódzkiej Rozgł. P.R. p.d. 
H Debicha. 1359 Przerwa, 15.30 Aud. 
dla dzieci. 16.20 Koncert rozrywkn- 
wy w wyk. Małej Ork. Rozgł. Slą- 
skiej p.d. J. Liersza, 17.00 M. Mo- 
szkowski: Hiszpańskie tańce, 17.15 
Najciekawsze aud. przyszłego tygo- 
dnia, 17.30 „Słuchacze piszą“ — aud. 
Biura Studiów, 17.35 „Z naszych pie- 
šni“: śpiewa R. Sauk, 18.00 Reporiaż 
18.20 Koncert Cnóru i Ork. Krak. 
Rozgł. P. R. p.d. J. Gerta, 19.03 
Etiudy Liszta, 19.15 „.3000 metrów ro- 
wów  odwadniających* opow. R. 
Karpińskiego, 19.30 Ulubione melo- 
die, 20.26 Wiad. sportowe. 20.30 VI 
aud. Konkursu Muzycznego „Co 
"wam się podoba”, 20.45 Aud. dla 
„Wsi, 21.00 Gra Ork. Taneczna, P. R. 
p.d. J. Cajmera, 21.40 ..Pamiątka 7z 
celulozy“ odc. pow. I. Neverly, 22.00 
Popularny koncert muzyki symt. i 
operowej, 23.10 Muzyka taneczna. 

Pragram II — na fali 367 m. 

Program dnia 7.50, 14.10, Wiadn= 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka, 6.50 Tańce ludowe różnych 
narodów, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
38.00 Koncert poranny. 8.30 Aud. dla 
obozów i kołonii letnich, 8.50 Prze!- 


wa, 14.15 Koncert w wyk. Chóru 
P. R. 14.40 Przegląd prasy literac- 
kiej, 14.50 Wiazanki melodii, 15.10 


„Stan obleżenia'* odc. pow. W. Rre- 
dla p.t. „Synowie“, 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.00 Utwory na altówkę w 
wyk. M. Szaleskiego, 16.20 Dziennik 


warszawski, 16.35 Stylizowana pol- 
ska muzyka ludowa w wy. 
Tiurddowei Kapeli „i Zesp. Wok. 


Rozsł. Warsz. P. R. pd. St. Nawio- 
ta, 17.15 W. Dobiasz: Kantata „Ru- 
dui ojczyznę — wzmocnisz pokńj", 
17.35 Duety fortepianowe w wyk. 
Rawicza i Landauera, 17.45 „BKesu- 
ty piela za późne" felieton St. Wy- 
godzkiego. 16.00 „Gazelka muzyrz- 
na“ aud. słowno - muz. w opr. Stu- 
dentów Muzykologii Uniwersy'c'u 
Warszawskiego p. kier. <T. ZicHn= 
skiego. 18.30 Muzyka. 18.50 „Glos 
mają kobiety“, 19.05 Radziecka mu- 
zyka baletowa, 19.50 Muzyka i ak- 
tualności, 20.00 Przy sobocie po v^- 
hocie, 21.26 Wiad. sportowe, 21.30 
Pieśni w wyk. W. Wermińskiej, 22.00 
„Kłapacze u |ludożerców* fragm. 
pow. E., Bassa p.t. „Klub jedenastu“ 
w przekł. Z. Hierowskiego, 22.20 Mo- 
zaika muzyczna. 23.00 Muzyka la- 
neczna w wyk. Ork. Tanecznej Ra- 
dia Węgierskiego. 


12-60. Zastępca Redaktora Naczelnego 8-33-28. Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-03-39. 
nocny 8-57-62. Redaktor techniczny T-01-21. 
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